Browar. parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie 


poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa Eksportowe, Jasne, Ciemne, 
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WIZYTA KONTRTORPEDOW- 
CÓW FRANCUSKICH W GDYNI 
upłynęła w atmosferze niezwykłej 
serdeczności. Społeczeństwo gdyń- 
skie, z natury dość oschłe i niesko- 
re do wylewów uczuciowych, oka- 
zało marynarzom francuskim wiele 
niekłamanej sympatji. Mazurek Dą- 
browskiego i Marsyljanka bratały 
się pod wtór entuzjastycznych o- 
zyków „Niech żyje Francja“ i 
„Vive la Pologne*. Marynarze fran- 
cuscy i polscy odrazu znaleźli wspól 
ną mowę, która jest mową serca. 
„Pobyt Francuzów w Gdyni odsło- 
ni} jeden z najistotniejszych ele- 
mentów psychiki polskiej: natural- 
ną frankofilję. Przyjaźń dla Fran- 
cji jest wrodzonym sentymentem 
Polaków, Sojusz serc między Pol- 
ską i Francją jest niezależny od 
wszelkich konjunktur politycznych 
1, zresztą, zawsze nad niemi bierze 
górę. Francja i Polska nigdy, jak 
długa i szeroka ich  historja, nie 
dyły ze sobą w stanie wojny i pra- 
wdonodobnie nigdy w tym stanie 
nie bedą. Byłoby to przeciwne głę- 
bokiej naturze Polaków i Francu- 
zów. 

„Wydaje się nam, że rozsądna po- 
lityka powinna zawsze w swych 
rachubach i poczynaniach uwzgled- 
niać też nieodparty czynnik, jakim 
jest samorodna przyjaźń polsko- 


francuska, Stanowi ona bowiem 
realność, z którą nie może się nie 


„Wczyć realny polityk, 
s. b. 
x 

KONIEC „SPLENDID ISOLA- 
TION“ AMERYKI — oto sens słów, 
wypowiedzianych dn. 18-go b. m. 
przez prezydenta Roosevelta w mo- 
Wie, wygłoszonej z okazji nadania 
mu godności doktora h. c. jednego 
z kanadyjskich uniwersytetów. Przy 
pomnijmy te ważkie słowa: „My, w 
Ameryce, nie znajdziemy się już 
więcej na dalekim kontynencie, któ- 
rego nie mogą interesować, lub któ- 
remu nie mogą zaszkodzić zamor- 


się przedmiotem zainteresowań 
wszystkich zamorskich 
biur propagandy“. 
lowa prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. wypowiedziane nazajutrz 
po mowie najbliższego współpracow 
nika prezydenta Roosevelta i kie- 
rownika polityki zagranicznej USA., 
sekretarza Stanu Hulla — są wy- 
mownem ostrzeżeniem dla tych, któ 
rzy szermując hasłem pokoju, 
czynami swemi demonstrują wolę 
zakłócenia go. 
. Ameryka, miłująca nadewszystko 
Dokój, nie będzie obojętna, jeśli za- 
łócone zostanie nokojowe współży- 
cie narodów na kontynencie euro- 
pejskim. Rozwój techniki lotniczej 
tak bardzo zbliżył obie półkule, że 
polityka „wspaniałego odosobnie- 
nia“ nie da się już więcej utrzy- 
mać, 

Może .to' brzmieć paradoksalnie— 
ale może się już niedługo okazać, 
że i granice Stanów Zjednoczonych 
leżą nad:.. Wełtawą. (m.) 


p 
z 
O powszechność 


_ poziomu kultury 
Zbyt prymitywne narzędzie 
(Watrz art, wstępny na str. 3-ej) 
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Gen. Sosnkowski 
w Gdyni 

Od kilku dni. bawi w Gdyni na 
Wywczasach wraz ze swą rodziną 
Inspektor Armji, generał broni Ka- 
Zimierz Sosnkowski. 
„Gen. Sosnkowski zamieszkał w 
jednym z pensjonatów w Orłowie 
Morskim, spędzając swe wywczasy 
na plaży orłowskiej, względnie na 
wycieczkach morskich, oraz do roz- 
maitych miejscowości Wybrzeża i 
Kaszubskiej Szwajcarji. 

Pobyt gen. Sosnkowskiego na Wy 
brzeżu potrwa przypuszczalnie do 
końca sierpnia. 


sztabów i 


skie konflikty, Przeciwnie, zesowah| 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko niedziela 21 sierpnia 1938 r. 


oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach. 


Ża kurtyną polityczną 


Cena 10 gr. Rok XXII. 


Amnestija — Kkolegja wyborcze — Jurata — Co słychać 
UB „Falamedze—Przedmajowy Ceniropraw—Ludowcy 


zumiała dyslokacja ośrodka, skupia 
jącego zainteresowania polityczne. 
Część prasy po powrocie P. Prezy- 
denta Rzplitej zwróciła całą swoją 
uwagę na Warszawę, Pierwsze in- 
formacje urzędowe o naradach, od- 
bytych w letniej rezydencji Spale i 
na Zamku 
tę czujność, 

Później przyszły dni 14 i 15 sier- 
pnia, kierując uwagę nietylko na 
stolicę, ale i na miasta i wsie całej| 
Rzplitej, Jedni przyglądali się bacz- 
nie zjazdom i obchodom w Warsza- 
wie, inni zwracali uwagę na Kra- 
ków, inni na Jarosław w Małopol- 
sce Wschodniej, 

Po obserwacjach nastapiły wnio- 
ski i pogłoski. Oto niektóre z nich, 
bardziej znamienne. Mówią niektó- 
rzy, iż pewne rozmowy rzekomo pro 
wadzone po -slynnej katowickiej mo | 
wie wicepremjera Kwiatkowskiego | 
mają być wznowione. Tematy ich 
główne są dwa — amnestja polity- 
czna na 20-lecie niepodległości i 
zmiana ordynacji wyborczej do Sej- 
mu w jednym istotnym szczegóte, 
mianowicie — zniesienie obecnych 
kolegiów wyborczych. 

Pogłoski w tej ostatniej sprawie 
potwieęrdzano powoływaniem się na 


| 
| 


przemówienie b. posła Gruszki 


w przyśpieszonym, czy normalnym, á 


Jarosławiu, który o tych kolegjach więc o jesieni 1940 roku. 


| wspomniał. 


| Jednocześnie prasa 


Niektórzy uwagę swoją skoncen-! 
zanotowała! trowali raz jeszcze na wybrzeżu, w 


|inne przewidywania, a mianowicie, | Juracie. Organ poznański O. Z. N. 


| że wybory 


W tej wiadomości 


minu wyborów 
wiadomo, czy 


sejmowych, 


samorządowe w Małopol- 
,sce będą wyznaczone bardzo późno, 
|nieomal że, jak donosiła Agencja 
całkowicie uzasadniały | Agrarna, po wyborach sejmowych. 
brakuje jednak 
jednego „elementu“, mianowicie ter 
nie 
mowa jest o terminie 


|„Nowy Kurjer“ w korespondencji z 
itego wytwornego kąpieliska, pisze, 
że 

„przebywa tam wielu dygnitarzy pań- 
stwowych i polityków. Wystarczy odwie 
dzić hotel „Lido”, względnie w godzi- 
nach wieczornych posiedzieć na tarasie 
„Całe Casino", Przy stolikach tworzą 
się grupy i grupki. Przyjazdy coraz to 


NA o w wy 


CiGS 


w katolików berlin skic ha 


Katowiska Agencja Prasowa, do- 
mosi z. Londynu: 

Według informacyj, otrzymanych 
z Niemiec przez tygodnik katolic- 
ki „Catholic Herald“, Gestapo za- 
mknęła w Berlinie dom imienia 
Kolpinga, oraz rozwiązała berliński 
oddział tej wielkiej organizacji ka- 
tolickiej, znanej jako „Deutsche 
Kolpingsfamilie'. 

„Deutsche Kolpingsfamilie", da- 
wniej „Centralny Związek Katolic- 
kich Organizacyj Czeladników* jest 
organizacją, której zadaniem jest 


wychowanie i kształcenie młodych 
ludzi dla ich zawodów, dla rodziny, 
Kościoła i państwa. Jest to pierws 
szą i majwiększa katolicko-społecz= 
na organizacja młodzieży naszych 
czasów. 

Związek liczył przed doj- 
ściem do władzy Hitlera — przeszło 
120.000 członków i posiadał 280 do- 
mów. Główną siedziba „„Kolpings- 
familie“ (której nazwa pochodzi 
od nazwiska jej założyciela, znane- 
go działacz katolickiego, Kolpinga) 
jest Kolonja. 
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liemcy na posadach w Czechosłowacji 


Konferencja lorda Runcimana z premierem Hodżą 


PRAGA. Wczoraj nagle został 
wezwany do Berlina niemiecki 
charge d'affaires w Pradze Henke. 
Odleciał on samolotem, specjalnie 
po niego przysłanym. Tymże samo- 
lotem wczoraj powrócił p. Henkę 
do Pragi. 

PRAGA. Dziś w południe lord 
Runciman odbył konferencję z pre- 
mjerem Hodżą. 

Sekretarjat lorda Runcimana po- 
daje do wiadomości, że w czasie 
tej rozmowy, premjer Hodża o- 
świadczył, iż w ciągu najbliższych 
2 tygodni w urzędach pocztowych 
T ważniejszych stanowisk zostanie 
obsadzonych przez obywateli czecho 
słowackich narodowości niemiec- 
kiej, w miejscowościach Podmlo- 


kly, Asch, Rumburk, Bor, Zatec, 
Kalknov. W administracji politycz- 
nej ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych zamierza w najbliższym cza- 
sie mianować urzędników narodo- 
wości niemieckiej na stanowiska 
odpowiadające naszemu staroście i 
naczelnikowi powiatu w miejscowo- 
ściach Asch i Trutnov oraz 2 in- 
nych. Ministerstwo sprawiedliwo- 
ści zamierza mianować Niemca na 
stanowisko prezesa sądu w Chebie. 
W ministerstwie komunikacji spra- 
wa obsadzenia stanowisk przez 
Niemców jest w toku załatwienia, 

BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Pragi, iż po 
wyjaśnieniach, jakich udzielił poseł 
Kundt, rozmowy między przedsta- 


wicielami Niemców sudeckich i rzą 
dem Czechosłowacji zostaną przer- 
wane na okres mniej więcej tygod- 
niowy. 

Czas ten mą być wyzyskany przez 
rząd i przez lorda Runcimana na 
poszukiwanie podstaw do dalszych 
rokowań. 

BERLIN. Rozporządzeniem szefa 
oddziałów sztafet ochronnych o- 
raz szefa policji odebrano w Niem- 
czech debit czasopismu praskiemu 
„Der Osteuropaeische Volkswirt“ 
wydawanemu przez Gustawa Ster- 
na. 

PRAGA. Dn. 28 sierpnia odbywa 
się w Stuttgarcie zjazd Niemców z 
zagranicy. W zjeździe tym weźmie 
m. in. udział Konrad Henlein, 


Lord Lansbury w Sofii 


jako rzecznik Stanów Zjednoczonych Europy 


SOFJA. Przybył do Sofji znany 
polityk angielski lord George Lans | 
bury. Celem jego pobytu w Bułga- 
rji jest zapoznanie się z obecną sy- 
tuacją ekonomiczną i „polityczną 
Bułgarji oraz nakłonienie Bułga- 
rji do wzięcia przez nią udziału w 
przyszłej, proponowanej przez lor- 
da Lansbury, międzynarodowej kon 
ferencji gospodarczej, która ma 
mieć na celu utrwalenie pokoju 


uregulowania 
gospodar- 


światowego 
wszystkich 
czyhch. 

Na konferencji prasowej lord 
Lansbury podkreślił, iż, według je- 
go zdania, najważniejszym powo- 
dem przyszłej wojny będą wadliwe 
rozstrzygnięcia w płaszczyźnie mię 
dzynarodowej sprawy gospodar 
czej i że normalizacja ich przynie- 


drogą 
zagadnień 


sie utrwalenie się pokoju, oraz 
przedstawił się, jako zwolennik idei 
Stanów Zjednoczonych Europy. 

Prasa bułgarska wita lorda Lans- 
bury z wielką życzliwościa, ale w 
rozmowach prywatnych nie taja, 
iż misję jego, oparta na raczej u- 
topijnych przesłankach, uważać na 
leży za bardzo trudną do zreali- 
zowaąnia. 


l 


| „Jutra 


ś P. P. §. — © czystość wyborów 


W okresie letnim następuje zro-| 


innych osób do Juraty, coraz inne twa- 
rze w otoczeniu spędzających wywczasy: 
| nad morzem ministrów czy marszałka 
Sławka, nie mogą przecież być bez zna- 
czenia. Po wakacjach wyniki spotkań w 
Juracie przestaną być tematem plotek i 
domysłów. Wejdą w stadjum realizacji. 
Narazie jednak co pewien czas zjawiają 
się nowi goście, Przybywają oni w lśnią- 
cych limuzynach lub też pociągami. Po 
kilku godzinach lub kilku dniach poby- 
tu, wracają do... Warszawy”. 

„Nowy Kurjer“ wylicza, kto ba- 
wił ostatnio w Juracie. Na liście 
tej widnieją następujące nazwiska: 
mim. Beck, min. Juljusz: Ulrych z 
małżonką, min. Antoni Roman, mar- 
szałek Sławek, Komisarz Generalny 
R. P. w Gdańsku min. Chodącki, 
(min. Orłowski, konsul z Moskwy 
| Błaszkiewicz, wojewoda pomorski 
Raczkiewicz, wicemin. Spraw Woj- 
skowych gen. Głuchowski. 
| Szczególną uwagę zwraca „Nowy 
Kurjer“ na pobyt posła Brzęk-Osiń- 
skiego wespół z posłami Dudziń- 
skim i Budzyńskim, z grupy „Jutra 
Pracy“ i takie snuje do spotkań 
tych trzech posłów z marszałkiem 
Sławkiem komentarze: 

„Wedle zapewnień, grupa „Jutra Pra- 
cy" nawiązała bardzo ścisłe kontakty z 
„Falangą”, a nawet podobno doszła do 
porozumienia z O. N. R, zśgrupowanym 

| przy ABC. 3 
| A w sumie: — montowanie bloku ja- 
| kiegoś, stworzenie „firontu” dla rozbicia 
idei zjednoczenia, leży w projektach 
Pracy”. Pierwsza „konc ja: 
ONR. przy ABC przez „Falangę”, „Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego”. Druga: 
„Jutro Pracy” do „konserwy”, Kombi- 
nacyj nie brak!”, AR 

Ale „Kurjer Nowy“ snuje i inną 


„grupę domysłów”, która, jak pisze: 
„łączy pobyt min, Ulrycha, komen- 
danta Związku Legjonistów i przy- 
jazd marszałka Sławka, posła 
Brzęk-Osińskiego, posła Budzyń- 
skiego i posła Dudzińskiego z pro- 
jektem wyjaśnienia różnic i nawią- 
zanie ponownych kontaktów z ideą 
zjednoczenia, z obozem peowiackim 
i legjonowym. 
(Dokończenie na str, 2-ej) 


Zamach na Trockiego? 


Wzmocnienie ochrony 

MEXICO CITY. Dziennik „Uni- 
versal Grafico* donosi, że przybył 
tu niejaki Georges Mink, który o- 
trzymał polecenie od moskiewskiej 
G. P. U. zamordowania Trockiego. 
. Wi związku z tą „wiadomością 
dom, w którym mieszka Trocki, o- 
trzymał wzmocnioną ochronę. 


Mandat p3 ks. Hilnce 


w rękach dr. Vanczo 

PRAGA. Na miejsce, opróżnione 
po śmierci ks. Hlinki, mandat po- 
selski otrzyma adwokat dr. Vanczó 
z Turczańskiego św. Marcina. Dr. 
Vanczo nie jest członkiem stron- 
nictwa autonomistów słowackich, 
ale słowackich narodowców. 

Wprawdzie w 
parlamentarnych 


KL 


czasie wyborów 
oba te stronnic- 


| twa wystąpiły ze wspólną listą kan 


dydatów, ale no wyborach rozeszły 
się. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze FELIKSA 


TENSZEFRUA Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 


Za kurtymą polityczna 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Marnotrawni synowie, — ciągnie] informacje p. Edwarda Brożka, jak cy reasumuje według zdania rzeko- runiu. Uchwałono tam dwie rezo- 
„Kurjer Nowy“ — odczuwając wy-| wskazano tam „Starego działacza mo jednego z PPS-owców tak: lucje. , ; { dA, 
rzuty sumienia, widząc coraz więk- | ludowego”, nieznanego jednak w ko „PPS, ze Stronnictwem Ludowem nie W pierwszej zebrani gomagaja 
sze osamotnienie, chętnie wróciliby | łach Stronnictwa Ludowego: | pójdzie na żadną współpracę, o ile Str. się, aby decyzja Stronnictwa Prac; 
t: ie do mñiedawna jeszczel P. Brożek w wynurzeniach na ła- Ludowe nie wyrzeknie się stosunków ze o stosunku do wyborów samorządo- 
an gorie R « : i żę Stronnictwem Pracy, a jeżeli chodzi o ` i dni Gao 
byli“. mach „Głosu Narodu“ twierdzi, że walkę z sanacją, to sanacja PPS, już nie wych była uzgodniona ze s nowi 
"A więc, jak powiada, poznański |PPS. odmówiła poparcia ludowcom przeszkadza i tak jak jest, PPS może wy Skiem Stronnictwa Ludowego, W 
organ 0. Z. N., widzimy: przy wyborach gminnych we wsiach! trzymać i lat-10 — a nie będzie wal- drugiej rezolucji zebrani oświadcza 

z jednej strony dalsze kontynuowa- | Skrzyszów i Rzędzin w Małopolsce. zę í gi dla panów ze Stronni- ją, że „oczekują od miarodajnych 
nie walki w imię interesów jednostek i| Zachodniej i że wogóle, jego zj IŚCIE WYWOdY DAORŚES ICY czynników jeszcze przed wyborami 
zawiedzionych ambicyj osobistych, a Z| niem, socjaliści postępują egoisty-| ara od iedzi S h stron, | SAmorządowemi oświadczenia o czy 
drugiej AZ szl byty. kon- cznie wobec ludowców, nie poparli, 772% odpow sy "| stości i sprawiedliwości w tych wy- 
PROCE a Eai - np. czynnie ruchu chłopskiego wi x borach oraz zapewnienia, że ordy- 

e > 1937 r. Wreszcie p. Brożek swoje! Stronnictwo Pracy odbyło dn. 19 nacje wyborcze do parlamentu bę- 

O tem, co dzieje się w „Falan- s e a rA > ! Tane Ei To ODE 

dze“, o której tak często wspomina zdamie o możliwości tej współpra- b. m. zgromadzenie publiczne w To dą zmienione“. 
„e, 
„Nowy Kurjer“, donosi obszernie 


mi wuah trenie Samoloty przeciw Arabom 


lonji“. Wrażenia z głównej kwate- 
Regularne bitwy w Palestynie 


ry tej organizacji reasumuje on w 
zwięzłej formule „dużo hałasu i du- 
żo pieniędzy”. M. in., jak pisze „Po- 

JEROZOLIMA. Na południowy Szereg domów zarekwirowały od-| znaleziono dwie miny, a w samej 

wschód od miejscowości Kalkilich działy wojskowe. Jerozolimie znaleziono dwie bomby. 

rzucono bombę na samochód woj-| Droga, wiodąca z Jerozolimy do! Zarówno miny, jak i bomby rozła- 


|Lyddzie znaleziono zwłoki zastrze- | 
Na drodze Jerozolima — Jerycho lonego policjanta-Araba. 


„Przed kilku znów miesiącami była 
szeroko chwalili się, że mają już na swój A 2 
Jadący w samochodzie żołnierze knięta była dla ruchu na czas rewi 
szty kilku lokalów organizacyjnych wy- 
policzymy, że koszty wyjazdów organi-| Pn stronie angielskiej w bitwie, 
| . , s e Ki 
chłaniają również nie mniejsze sumy, a] Komunikat urzędowy stwierdza, Przeciw partyzantom chińs im 
łomu” i innych pism, jak „Co słychać” | Amglicy 1 zabitego i 5 rannych. | 
Sp ripar TOKJO. Domei donosi, że woj- | od m. Cinan, 3.500 — na północny 
nikt prawie nie prenumeruje, a tylko lotników zginęło. J p 2n 
to wszystko te olbrzymie sumy? Ze skła 


lonja“; 
aktualną zmiana tygodnika patrza pl na 
: lem “Falangi” BU 

pismo codzienne. Przywódcy „Falang OWY: Haify, biegnąca przez Nablus, zam- TE 

dziennik 200.000 zł, i że lada dzień pi“ 

Smo sie ukaże.. Jeżeli zważymy, że ko-| zostali ostrzelani z karabinów i od- zyj i poszukiwań. 

nosić muszą dwa tysiące złotych, jeżeli | Powiedzieli ogniem, | 

zacyjnych na prowincję, gdzie tak żywo | wzięły udział samoloty. 

jakoby robota „Falangi! się rozwija, po- 

następnie wydawanie „Falangi”, „Prze-|że Arabowie stracili 10 zabitych, R à 

my) pz à operacje jupońskie 

w godzi í „Kuźnica” w Katowicach, po- | Jeden samolot spadł, przyczem 2 

chłania też sporo grosza, bo pism tych 

część nakładu jest sprzedawaną, nasu-| W okręgu, w którym wybuchły ska japońskie „w prowincji Sząnsi brzegu rzeki Żółtej, 3.500 w pobliżu 

wa się mimowoli pytanie: skąd idą na walki, oddziały wojskowe dokonały rozpoczęły akcję celem zniszczenia Pingjuan, 3.500 pod Teczou. 
rewizji w wielu wsi: ; a- oddziałów partyzantów chińskich, Wojska japońskie, działające w 

dek tylko biednych akademików, robot-| 7)! w wielu wsiach. Aresztowa 


ników i chłopów, a choćby nawet tą.|9 kilkunastu Arabów. których liczba wynosi około 42 ty- południowej cześci prowincji Sząn- 
kich bogaczy symnatyków, jak właści-| Dzienniki donoszą, że w czasie Siące. si, zajęły Puczou, końcową stację 


ciel Łęgonic czy Wilkowic? (Jest podo- rewizji, mężczyźni zostali izolowa- Partyzanci chińscy 
bno i taki w pow. skierniewickim)”. 


Ostatniemi czasy, jak pisze tenże 
sprawozdawca „Polonji*, „Falanga“ 
puściła się na wody większej poli- 


działają w | linji kolejowej Tatung — Puczou 

ni w obozie wojskowym, położonym następujących okręgach na tyłach | na północnym brzegu rzeki Żółtej. 

na wschód od miasta, „wojsk japońskich: 10.000 ludzi w W czasie bitwy o Puczou Chińczy- 
Wszystkich podejrzanych zatrzy- pobliżu m. Cinan (stolica prow. | cy stracili 1500 zabitych. 


„Z okazji zakusów Niemiec na Cze-| 
chosłowację, „Falanga”* zajęła stanowi- 
sko podobne jak „Merkurjusz Polski”, 


t. j. pragnie zabrania przez Niemcy Su- 


kiej, powstania właściwych małych 


rozbioru Czechosłowacji jeździł w ostat | PARYŻ. Agencja Havasa komu-| nie solidarności międzynarodowej 
nich tygodniach, bodajże aż do same H 


wez PARYŻ. Równolegle z wystąpie- 
Henleina, szef wydziału politycznego | ikuje: będącej najskuteczniejszą gwaran- 


niem premjera Daladiera na rzecz 

„Falangi” i prawa ręka B, Piaseckiego, Premjer Daladier złożył prasie|cją pokoju europejskiego, uspokojenia opinji publicznej w 

p. Cimoszyński". następujące oświadczenie: Z drugiej strony nie uważam za| sprawie sytuacji walutowej i zapo- 
Ambicje „Falangi“ są, zdaniem „Z powodu trudności międzynaro- | stosowne zaprzeczać 


nieprawdzi- | wiedzią nowych posunięć rządu w 
„Polonji* wielkie, nie znajdują one dowych, których ocena jest zresztą | wym i śmiesznym pogło 


oparcia w masach nawet młodzieży, i przesadna, w większości krajów eu-| komej różnicy zdań w łonie rządu i 
ale natomiast w pewnych czymni- ropejskich powstało zaniepokojenie |w najbliższym / czasie 
kach, dla których jest jej akcja wy co do losu poszczególnych walut.| przez radjo przemówienie 
godna i potrzebna. Jednocześnie na większości rynków | wie programu energiczn 
„Polonja* sądzi, że ideowi zwo-| europejskich wznowiono zakupy zło | dzeń, niezbędnych z punktu widze- 
lennicy „Falangi“ działają pod su-| ta lub jego tezauryzację, które to| nia utrzymania waluty i 
gestją Hitlera, ale zapominają, że zjawiska ustały od kilku miesięcy. | narodowej, Rząd wierzy, 
„Totalizm jest sprzeczny z naszą du-; Tezauryzacja złota będąc szkodliwą zi spełnią swój obowiązek wobec 


PRN waza w ciagu ek, na dla kraju, jest jednocześnie błędem | ojczyzny”, 
szego istnienia, jako narodu i państwa > $ 7 ; 
cywilizowanego i opartego na kulturze | (W którzy ją uprawiają. LONDYN. Kanclerz Skarbu, sirj W 


obrony | dawna niestosowanego, władze ad- 


wanie się dowodami tożsamości 


Ło: ż z, * dniu dzisiejszym policja prze- | 
rzymskiej i chrystjanizmie zachodnim”. Jeśli chodzi o franka, to zjawi- John Simon odbył dłuższą konferen | prowadziła obławę wśród giełdzia- y 
X ‘ska te są wyrazem wspomnianych |cję z premierem Chamberlainem. 
Przeciw totalizmowi i wodzostwu niepokojów i zostały pogłębione na| Jak słychać, rozmow 
występuje też krakowski chrześci- skutek pogłosek, obiegających na | kanclerzem Skarbu do 


a premjera z szeregu cudzoziemców, zajmujących 


> $ pA à również wytoczyła dochodzenia prze * 
du“, w którym p. Adam Romer pi- wych, bądź to nowej dewaluacji, |  Poruszona miała być sprawa rów|ciw małym banczkom, handlującym © 
sze w artykule p. t. „Wodzostwo a Niezależnie od negatywnego efektu noległego brytyjskiego i amerykań- złotem i walutami Po TESS asies k 
ustrój narodowy“: (w życiu państwowem Francji, za-|skiego poparcia dla waluty francu-|ko wyższych od cen notowanych o- | 

wwodzostwo narzucane z góry, czy mierzenia takie spowodowałyby m. | skiej. 


rczkaz, poparty jedynie siłą fizyczną, 


mieć jasny pogląd na ee pomiędzy 
nacjonalizmem chrześcijańskim í autory- e o orio 
tatywnym ustrojem narodowym z jednej, Manifesta cyjne | załobne 
a rasizmem, totalizmem i wszełkiem bał- 
wochwalczem wodzostwem z drugiej] W drodze powrotnej z Częstocho- raził radość z powodu przybycia Sło Z dworca 
strony". Ja ti « „/|Wy przybyła do | -akowa o godz. | waków oraz żal z powodu tego, że i 

Koncepcja „Głosu i Narodu na’ 10.10 specjalnym pociągiem wycie- | żałoba po zgonie Ś. p. Andrzeja Hlin krypcie pod Wie; 
dziś tak Z 1 czka słowacka, licząca 360 osób z|ki nie zezwoliła na przywitanie w |nów oddali neid Srebrnych Pawo 
; m pazrem Ró aa ocodczcia spo ks. biskupem dr. Vojtaszkiem ks. ;dostojniejszy sposób,- przy dźwię- | Józefą Piłsndskiego i oj, Marszałk: 

s ar że - WSE j dA 3 moe 

AEON ARY dyni anara awiy | biskupem Trnawskim i dr. Micha- kach muzyki i radosnych okrzykach. | kę kwiatów, Naso o ZOŻYli wiązać | rz 
narodowej i ludowego środka polskiego. | łem Buzalko na czele. „My Polacy odczuwamy równie głę- tedrę, Zamek 
Wszelkie próby ograniczania tej realiza-|  Przybycia gości na dworcu kolejo- 


zę maae te] Pielgrzymka Słowaków w Krakowie 


powitania 


* | kolejowego goście sło- 
waccy udali się na Wawel, gdzie w 


b'ko waszą stratę, po tym Wielkim | kościę GRE 
cji za Gd oficjalnych wizowy wym oczekiwali wiceprezydent m. Mężu" Are ielkim E ERS i inne zabytk 
ów” nie adzą się urzeczywistnić, | __ h n $ . REC sta, owadzani A 
Wbrew wszelkim pozorom, w które wpa| Krakowa dr. St. Klimecki, dr. Do- Po przemówieniach Słowacy od- Przez członków 


í ARE aga Po'skiego Zwi: x 
trzeni są entuzjaści konstytucji kwie-| brzycki, sen. Lipiński, prof. U. J g Wiazku NU 
tniowej, daleko łatwiej da się dziś od-| jr, Semkowicz oraz liczna- publicz- 


tworzyć przedmajowy „centropraw”, a- 


śpiewali „Hej Słowacy“ pieśń słowac 
ką na nutę „Jeszcze Polska nie zgi- 


7- : : 
W godzinach wieczornych 


Propagując koncepcję przedmajo- | wiceprezydent m. Krakowa dr. Kli- Slowakach głębokie wrażenie, pod | czrą SC. wycia 
wego centroprawu, „Głos Narodu” | mecki w serdecznych słowach prze- | koniec powitania chóralnie wznieśli 3 
podkreśla rozbieżności, dzielące lu-| mówił do braci - Słowaków, wygła- | ok 


dowców i P. P. S. powołując się na|szając przemówienie. w którem wy- | ka“, 


o 
powraca do ojczyzny 


nym pogrzebie ks, Hlinki, 


a ae ARA e : : 
W estfalji, Piotra Heinza z Zewen; cesy i z 


| W pobliżu fortu lotniczego w|? Bad  Duerkheim (Palatynat). 


ie mano, | Szantuńskiej), 10.000 na południe jących się w samochodzie pasaże- 
yki: 


orenen] Eergiczna deklaracja premjera Daladier ece zrez 


Tyszkiewicz. zja p, chnie- | 
yszkiewicz. Kontuzja p. Juchnie | bardzo 


R d f ki a S d > Š 4 z wiczówny jest poważna — grozi jej 
Czech i osobnej Sł ji Kto wie, 1 
E EREN ego widna iz zau irancuski przeciw nieuzasa nionej panice walutowej 


skom o rze-| obronie franka władze administra- | *2Ym odbyło się nadzwyczajne uro- | 
cyjne przedsięwzięły szereg zarzą- czyste posiedzenie parlamentu wę- 
wygłoszę | dzeń, mających na celu ogranicze- glerskiego w m. Szekesfyervar, da- 
w Spra-|nie spekulacji złotem i walutami| "el rezydencji króla św. Stefana. 
ych zarzą. | zagranicznemi. Posiedzenie parlamentu było pun- 
Na mocy przepisu prawnego, od- ktem kulminacyjnym uroczystości 
z okazji 900-lecia zgonu patrona 
że Francu- ministracyjne nakazały legitymo- Węgier, 


k z sel m 
rzy, nakazując wydalenie z Francji ` 
r szych wła 


4 miesiące budżetu 


Nadwyżka dcehodów 

Okres pierwszych 4-ch miesięcy 
bież. roku budżetowego zamknięt 
został nadwyżką dochodów nad w 
datkami w kwocie 2.022 tys. zł., do 
chody wynosiły bowiem 799.098 
tys. zł, wydatki zaś 796.076 tys. zł 


Zatwierdzony wyrok 


na mordercę ks. Sireicha 
POZNAŃ. Dzisiaj przed sądem 
apelacyjnym w Poznaniu odbyła 
się rozprawa odwoławcza przeciw: 
ko mordercy ks. prob. Streicha 
Lubonia, Wawrzynowi Nowakowi. | 
Sąd utrzymał w mocy wyrok 1-ej 
instancji, skazujący podsądnego naj 
karę śmierci. | 


e 
Za zdradę kraju 
egzekucje w Niemczech 
BERLIN. W dniu dzisiejszymi 
strącono skazanych na karę śmierciļ 
przez sąd wojenny Rzeszy za zdradęj 
kraju Karola Wieshoffa z Werne w] 


okręg trewirski, i Wilhelma Barunal 


Wszyscy trzej skazani zostali za u- 
trzymywanie w chęci zysku kontak- 
tu z wywiadem obcego państwa. 


Katastrofa samochodowa 
pod Kłajpedą 


KOWNO. W pobliżu Kłajpedy sa- 
mochód, prowadzony przez p. Juch- 
niewiczównę, w chwili wymijania 
furmanki, której konie spłoszyły 
się, wpadł do rowu. 

Naskutek zderzenia pękł zbiornik 
z benzyną i samochód stanął w płoe 
mieniach. Szczęśliwym zbiegiem o 
koliczności jadący drogą rowerzy« 
sta dobiegł do samochodu i otwo- 
rzył drzwi oraz wyciągnął znajdu: 


rów. 
Ciężko ranni i poparzeni są p. 
Juchniewiczówna i p. Adam Chra- 


zapalenie mózgu. 


Dzień św. Stefana 


świętem narodowem 


Wagier 
BUDAPESZT. W dniu dzisiej- 


Jedynym punktem porządku 


przy tranzakcjach złotem. | dziennego posiedzenia parlamentu, 
| w którem wzi 


ął udział regent Hor- 
ąd in corpore, korpus dyplo- 
atyczny, przedstawiciele. najwyż- 
dz kościelnych i specjalna 


hy, rz 


> SRE, ; Ep lotyczyła sytu- | się handlem walutami i złotem, jak delegacje z Włoch i Niemiec, był 
jańsko-demokratyczny „Głos Naro- temat bądź to ograniczeń dewizo- |acji franka francuskiego, 


rojekt ustawy o uczczeniu pamię: 
i króla św. Stefana, założyciela 
rólestwa Węgier. 


myśl ustawy, którą parlament 


mierz t ficjalnie, przyjął jednogłośnie dzień św. Ste- 
przez samozwańczą „elitę", czy też na in.. jako niechybny skutek, złama- 


fana, 20-g0 sierpnia będzie odtąd 
2 świętem =: 
jest z założenia sprzecznem z chrześci- et narodowem Węgier. 
jańskiem pojmowaniem praw wolności W ESR: 
ludzkich... 


— Prezydent Roosevelt dokonał o- 


twarcia mostu' „Tysiąca Wysp” przez 


ekę św. Wawrzyńca łączącego Kanadę 


astępnie zwiedzili ka- | ze St. Zjednoczonemi. Most długości 13 
królewski na Wawelu i pół km. znajduje się w odległości 112 

. . ”| km, na południe od Ottawy. Wysokość 
1 mia- | mostu wynosi 230 stóp. 


— W Pradze zmarł w 80 roku życia 


ystycznego. | ukraiński slawista i polityk, prot Ste- 
O: g. 14.36 Słowacy udali sie 0 ien Smal-Stocki, ojciec profesora U.J.P., 


Wieliczki celem źwiedzicć = | Romana Smal-Stockiego, 
op" 1 3 « > 4 zenia tamtej- — W północho-wschodniei 
niżeli Sławkowe B. B.; łatwiej, aniżeli a: ; ; DO 3 szych salin.” A ska powodzi pociągiela RAR A 35 oB 
pierwotna koncepcja OZN.". W salonie recepcyjnym dworca Serdeczne przyjęcie wywarło na ; £ $ 


ludzkich. Ponadto brak jest wiadomości 


losie 28 osób. 10.910 domów stoi pod 


wziać i wodą, zaś 2.002 domy uległy zniszcze- 
4 aby wziąć udział w manifestacvi. | niu y z 

rzyk „Niech żyję Polska katolic- Estacy je |Ma, 
« 


licy w centrum Szanghaju szef miej 
służby bezpieczeństwa Loh-L'ang-Kwei 


ard- 

de 
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0 powszechność poziomu kultury 


Zbyt pryiimiiygywmnmne narzedzie 


ardzo trudno jest dać dobrą narzędzia zbyt prostackie. To tak 
definicję, co to jest kultura. 


Można w każdym razie powie- 


dzieć, że są to różnorodne ze- 
wnętrzne przejawy myśli i uczuć, 


aspiracyj i 
środowisku 


wrażeń i poglądów, 
trosk, jakie w, danem 
społecznem istnieją. W tem znacze- 
niu najbardziej indywidualne prze- 
jawy tej kultury są zjawiskami spo 
łecznemi, są twórczością społeczną: 
najwspanialszy genjusz . twórczość 
swoją opiera na najbliższem zżyciu 
się ze swojem 

swoim narodem. 


społeczeństwem, ze 


Niezmiernie to są tajemnicze pro 
cesy i związki, w których wyniku 
powstaje ten czy inny przejaw kul- 
tury. Nikt nie potrafi odcyfrować 
sekretu twórczości: zamknięty on 
jest na siedem spustów 
twórcy, w duszy narodu. 


w duszy | 


jakby ktoś chciał siekierą i widła- 
mi produkować kopie rzeźby We- 
nus z Milo czy Nike Samotrackiej. 
Tak nie można. Stworzenie jeszcze 
jednego urzędu dlą spraw  kultu- 
ry, powołanie jeszcze jednej orga- 
nizacji przymusowej, jeszcze jed- 
nego „ośrodka. dyspozycji“ 
wszystko to nie ma nic wspólnego 
ze sprawą upowszechniania warto- 
ści kulturalnych. l 


+ © . . 
To, co można zrobić w-tej dzie- 


dzinie przy pomocy środków mniej 
więcej mechanicznych, to jedynie 
możliwe ułatwienie dostępu naj- 
szerszych sfer do płodów twórczo- 
ści kulturalnej: do książki, obrazu, 
muzyki i t. d. Ale to jeszcze samo 
przeż się nie stworzy ani potrzeby 
wartości kulturalnych, ani tem 


bardziej ich zrozumienia. To mo- 


że dać tylko, jak mówiliśmy, wy- 
chowanie społeczeństwą, Gdybyśmy 
natomiast chcieli zastąpić wycho- 
wanie społeczeństwa przez ,plano- 


wą, jednolicie kierowaną akcję 
jednego ośrodka dyspozycyjnegó*, 
to doprowadzilibyśmy tylko do ob- 
niżenia poziomu kulturalnego spo- 
łeczeństwa, a wcale mie do upo- 
kultural- 
upo- 


wszechnienia wartości 
nych. "Te mogą 
wszechniać się tylko wówczas, gdy 
zarówno twórczość kulturalna ko- 
rzysta z atmosfery wolności, jak 
wchłanianie tych wartości kultu- 


ralnych przez społeczeństwo. 


narastać i 


r. 


Bezskulteczna próba 


„Le Temps“ o niemieckich zarządzeniach wojskowych 


„Le Tepms* z dn. 15 b. m. w-ar- 
tykule p. t. Zarządzenia wojskowe 
Rzeszy“ rozważa znaczenie: politycz- 
ne manewrów i przebieg mobilizacji 
w Rzeszy i kończy swe uwagi w na- 


Rzecz szczególna, że nie da się | stępujący sposób: 


odłączyć twórczości: kulturalnej od| 


jej przekazywania imnym. Jeśli da- 
ny rodzaj twórczości czy konkretny 


jej przejaw nie natrafia na chłon- 


ność ' środowiska, jeśli słowo, 


chacza czy. widza, to dany przejaw, 


twórczości nie może stać się ele- 
mentem kultury narodowej. Przy 
największym nawet genjuszu twór- 
cy stanie się niezrozumiałą 
zacją, pozostanie poza 
życia. 

Z tego widać, jak trudne to są, 
Jak skomplikowane zagadnienia, jak 
bardzo „w rękawiczkach” trzeba się 
do nich zbliżać. Jak łatwo jest bru- 
talnem wtargnięciem połamać i po- 
psuć ten nieznany nam bliżej me- 
chanizm powstawania, 


dywa- 
nawiasem 


tworzenia, 
rozwoju kultury narodowej, zarów- 
no w dziedzinie twórczości, jak w 
dziedzinie zżywania się z ta twór- 
czością najszerszych 
czeństwa. 


sfer 


Dlatego właśnie ta dziedzina nie- 
tylko nie poddaje się jakiejś mecha 
nicznej reglamentacji, ale przy pró: 
bach takiej reglamentacji usycha i 
zamiera. 
gdy celem 
zbliżenie 


Zamiera nawet wówczas, 
tej reglamentacji jest 
najszerszych warstw do 
skambca kulturalnego narodu, gdy 


spoles 


|więc w pokusie przeważają wzglę-| 


| domku, w któ 


celem jest upowszechnienie kultu-- 


ry. To upowszechnienie bowiem jest 
zjawiskiem zupełnie odmiennej na- 
tury, niż np. upowszechnienie samo 
chodu. Aby upowszechnić samochód 
zupełnie wystarczy jak najbardziej 
go udostępnić, 
kulturę, trzeba czegoś zupelnie 
nego, nierównie trudniejszego, 
goś zupełnie innej kategorji. Trze- 
ba mianowicie odpowiedniego wy- 
chowania społeczeństwa. 
I dlatego też w tem zagadnieniu 
Zupełnie niema miejsca na „pl 
wą, 


angr- 
jednolicie kierowana akcję 
państwa" jak głosi Il-a teza Rady 
Naczelnej OZN z dn. 13 b. m., ani 
też na „skupienie całości 


Spraw 
kulturalnych w jednym 


ośrodku 
jak głosi teza 
VI-a, Więcej, tego rodzaju sformu- 


dyspozycyjnym* 


łowania wskazują właśnie na nie- 
Zrozumienie zagadnień kultural- 
nych nawet w tej dziedzinie, któ- 
ta polega na upowszechnianiu war- 
tości kulturalnych. Takie działanie 
nie może mieć nic wspólnego z ja- 
kąś propagandą polityczną czy agi- 
tacja tego lub innego obozu. To są 


` 
a 


in-| 


cze-| 


Aby upowszechnić 


„Nie jest prawdopodobnie . wy- 
kluczone,.że niektóre koła. za Renem 
maja na względzie możność wywar- 
cia przy pomocy pokazania naoczne- 
go wielkiej siły wojennej, nacisku 


iw kierunku przyśpieszenia rozstrzy: 
dźwięk, czy obraz nie znajduje słu-; 


pm 


Piz 
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gnięć sprawy Niemców sudeckich. 
Lecz napewno wiedzą w Berlinie, że 
próba onieśmielania w celu zasza- 
chowania misji lorda Runcimana by- 
łaby uważana przez opinję i rząd 


IWONICZ - ZDRÓJ 


Ill sezon od 20 sierpnia 
Pobyt i kuracja za popu- 


angielski za niedopuszczalną i po- 
ciągnęłaby za sobą ciężką odpowie- 
dzialność. Przejawy działań militar- 
nych po drugiej stronie Renu przed 
stawiają szczególne sprzeczności. 
Lecz czy nie należy w tem wszyst- 
kiem upatrywać skutków braku poczu 
cia psychologicznego, który ujawni- 
ła polityka niemiecka już tyle razy, 
a który nie pozwolił jej niejednokro 


larnym ryczałtem zł, 155.= |tnie obliczyć ściśle skutków swej 
859 ` inicjatywy. 
TA LE 


i Wandy Landowskiej 


Wzruszający koncert polskiej artystki na obczyźnie 


Skwarna, duszna sierpniowa nie- 
dziela paryska, Trudno wytrzymać 
w rozpalonych murach, w przeraża- 
jacej pustce olbrzymiego miasta. 
Gdzie szukać odpoczynku, wytchnie 
nia? Ktoś ze znajomych opowiada, 
że niedaleko miasta, w miejscowo- 
ści Saint-Dieu-la Foret odbędzie się 
popołudniu koncert szkoły 
Landowskiej. Czy można nie poje- 
chać? Czy można nie odświeżyć 
wspomnień tej gry doskonałej, kla- 
sycznej? A przytem Wanda Lan-| 
dowska jest Polką, warszawianka, 


dy: nietylko artystyczne. 

Małe miasteczko u podnóża łazo-| 
dnych stoków. Przy jednej z ulic 
willa, otoczona ogrodem. To dom i 
szkoła muzyczna Landowskiej. 
Wszystko skąpane w zieleni, przy- 


Wandy | 


pominajśącej zieleń polską. Stoja 
brzozy, topole, a wśród nich, obok 
wm artystka mieszka 
od lat, przemiękna. prosta sala kon- 
certowa. Stoi w niej kilka cennych | 
klawesynów — na jednym z nich| 
grał niegdyś Chopin. Publiczność! 
w liczbie stu zgówą osób, składa się! 
przeważnie z Anńglików. Chodzą „po | 
ogrodzie, czekają. | 


Rozlega się głos dzwonka. Wcho- 
dzimy do sali koncertowej. Po chwi- 
li zjawia się Landowska. Ma:na so- 


| bie białą, powłóczystą suknię w sty* 


lu greckim. Zaczyna się koncent naj 
dziwniejszy, najbardziej oryginalny 
ze wszystkiego, co się kiedykolwiek | 
słyszało. Przed każdą produkcją, | 
nawet w czasie produkcji, Landow-| 
ska, obdarzona przepięknym, mięk=! 
kim, melodyjnym głosem, mówi ol 
charakterze utworu, o jego atmosfe| 
rze, wartości, klimacie. Słuchacz! 
zostaje wciągnięty w krag muzyki, | 
oddaje jej się cały, bez reszty. Niej 
jest to właściwie koncert w sensie, | 
do którego jesteśmy  przyzwycza- 
jeni. | 
Landowska każe grać swoim ucz- | 


niom, uczericom, prowadzi właści-| ćwiczebny 


wie lekcję. Raz po raz przerywa, po-| 
prawia, tłomaczy, pokazuje na przy, 
kładach, jakie winno być brzmienie! 
poszczególnych tomów, „akordów, | 
fraz. 


których jest feromenalny „Hensta,! 


rodem z Holandji, doskonały skrzy- twarzy,! 


pek rodem z Polski, słuchają uwag 
Landowskiej, jak w starej Grecji, 
czy Rzymie słuchać musieli mi- 
strzów-filozofów ich „entuzjaści. 
Każdy stara się trafić w intencje 
artystki, stosować się: da jej wska- 
zówek. Nie wszystkim się to uda- 
je, ale słuchacz czuje, że wszyscy 
ci ludzie, spędzający tu miesiące na 
nauce, o jednem tylko myślą: o o0- 
siągnięciu doskonałości. 

Koncert-lekcja, przepojony na- 
strojem najczystszej sztuki, trwa 
kilka godzin. Najpiękniejsze są te 
chwile, kiedy Landowska siada sa- 
ma do instrumentu, przypominają- 
cego jakąś najbardziej czułą, naj- 
bardziej zwiewną harfę, i gra. 

X 

Landowska postawiła sobie za 
ządanie uskrzydlić muzykę, To, co 
o niej mówi, sposób w jaki interpre 


e M 


GĄSECKIEG 


(Z ROGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
daja się usunąć nowel 
paznokciem. Przepis 
użycio na opakowaniu 


315 


a 
Wypadexs ioiniczy 
w [Katowicach 
W środę wieczorem w Katowi- 
cach w czasie lądowania samolot 
R.W.D.—8, pilotowany 
przez Stznisława » Murtowskiego i 
inż. Juljusza Kolbuszewskiego z 
Aercklubu Ślaskiego, uległ poważ- 
nemu uszkodzeniu wskutek najecha 


Uczniowie, uczenice;” wśród: niana nasyp, okalający lotnisko. 


Obaj piloci odnieśli lekkie rany 


"NICD 


„ Paryż, w sierpniu. 
tuje słowami marzenia, intencje Ba 
cha, Haendla, Scarlattiego, jest 
poezją. Niema więc miejsca na 
znużenie, na refleksje, sala jest jak 
zatzarowana, 

W czasie przerwy, którą słucha- 
cze spędzają w ogrodzie, nawiązuję | 
rozmowę 'z jednym z uczniów. Ma 
on dla Landowskiej olbrzymi kult. 
Zdaniem jego artystka osiągnęła 
cel o niezwykłej wartości artystycz- 
nej: dzięki pewnej teatralizacji swo 
jej sztuki, dzięki pewnemu patoso- 
wi, potrafiła w czasach, najmniej 
chyba sprzyjających sztuce czystej, 
oderwanej od konjunktur, wykrze- 
sać ogień entuzjazmu, potrafiła do- 
trzeć do ludzi, którzyby bez tego 
tla. bez tych ram, może do końca! 
życia pozostali głusi i ślepi. albo w 
najlerszym razie byliby tylko rze- | 
mieślnikami, 


X 
Po koncercie, w maleńkim pokoi- 


ku, przylezającym do sali koncer-| i : k 
|w powiatach pogranicza te sprawy 


towej, artystka przyjmuje przyja-, 
ciół, zmajomych. Dla każdego znaj- 
dzie jakieś miłe słowo. Rozmawia-! 
my o ostatnim jej koncercie w Fil-/ 
harmonji warszawskiej, o planach! 
na przyszłość. Praca, praca, wy-! 
trwała, niezmondowana, tournee) 
koncertowe, podróże, wyjazdy. Od 
Landowskiej płyną fale wiary, bez-| 
względnego zespolenia się ze sztu- 
ką. Przez ehwilę tylko, kiedy mówi 
ze mną o ukochanym bracie, który 
umarł przed rokiem i pochowany 
został na cmentarzu w Saint-Dieu- 
la Foret, w oczach Landowskiej po- 
jawia się wyraz bezgranicznego 
smutku. 


x 

Vracam wieczorem, wśród pach- 
nących pól-i łąk. W uszach dźwię- 
czą wciąż miękkie tony klawesynu, 
dźwięczy głos artystki. Mimowoli 
przychodzi na myśl Eleonora Duse.: 
I ona spalała się cała dla sztuki i 
ona w sztuce widziała nietylko treść 
Życia, ale przedewszystkiem posłan: 
nictwo. I jeszcze jedno: tak samo, 
jak Duse w ciągu całego pracowi- 
tego żywota była zawsze, w każdym 
czynie artystycznym związana x oj- 
czyzną, z kulturą własną, tak samo 
Landowska na tej swojej. podparys- 
kiej oazie, jest i pozostanie Polką, 
zwozaną z krajem  wszystkiemi 


Xfr.), 


PO ROZMOWIE 
A więc lord Runciman nareszcie 


odbył konferencję z  Henleinem. 
Konferencja trwała kilka godzin. 
Wynik — niewiadomy. Pewne jest 
natomiast, że to spotkamie medja- 
tora brytyjskiego z Fuehrerem 
Niemców sudeckich nie wywołało w 
społeczeństwie Czechosłowacji ech... 
optymistycznych, Wyczuwa to się z 
tonu prasy czeskiej. 
Korespondent praski 
Warszawskiego“ donosi: 


„Lidove Noviny" stawiają pytanie, czy 
Niemcy sudeccy wogóle porozumienia 
pragna? Do ugody mogłoby przyjść tyl- 
ko wówczas, gdyby rząd czechosłowacki 
zdecydował się spełnić żądania Niemców 
sudeckich, od których uzależniają oni 
porozumienie, a mianowicie dać im peł- 
ną autonomię, co dokonaćby się mogło 
tylko na podstawie przebudowy pań- 
stwa, oddania Niemcom  sudeckim co 
najmniej 3 portfeli ministerjalnych i zgo 
dzenia się na zmianę polityki zagranicz- 
nej (zerwanie sojuszu z Rosją Sowiecką), 
a na to — jak dziś kategorycznie stwier 
dza prasa — Czechosłowacja nigdy zgo- 
dzić się nie może. Kompromis będzie 
więc bardzo trudny. 

Nieinniej lord Runciman nie traci na- 
dziei i zaleca obu stronom kontynuowa: 
nie rokowań oraz Obiecuje użycie swe- 
$o całego wpływu, by skłonić obu par: 
tnerów do ustępstw". 

Wielkie manewry w. Niemczech 
już się zaczęły. Na postrach Cze- 
chów. Na otuchę: sudeckim białym 
pończochom. 


PO CO JECHALI? 

W „Dzienniku Bydgoskim* czyta 
my, że Sąd Okręgowy w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę sześciu mło- 
dych Niemców — obywateli pol- 
skich, zamieszkałych w / powiecie 
bydgoskim. 


„Oskarżeni: usiłowali w okolicy Ka- 
czor (pow. Chodzież), przekroczyć nie- 
legalnie granicę państwa polskiego w 
kierunku do Niemiec i bez właściwego 
zezwolenia wywieźć zagranicę 600 zł. 
gotówki. Zamierzonego czynu nie doko- 
nali, gdyż zostali przez naszą straż gra- 
niczną ujęci i odstawieni do dyspozycji 
władz prokuratorskich. Znałeziona pod 
czas rewizji gotówka została skonłisko- 
wana. 


Sąd wymierzył każdemu z oskarżo- 
nych kerę więzienia przez 6 miesięcy i 
100 zł. grzywny. Nadmienić należy, że w 
najbliższym czasie odbędzie się w sądzie 
bydgoskim rozprawa karna przeciwko 3 
Niemcom (Trane, Meyer i Demloff), 
mieszkańcom Mirowic, o napad na pol- 
skiego nauczyciela w Mirowicach, Oto 
jak wyśląda” „lojalność” naszych Niem- 
ców, w która warszawskie władze tak 
bardzo wierzą”. 


Ten dopisek jest pełny goryczy. 
Nie dziwmy się jej jednak. Tam, 


„Kurjera 


przecież są dziś na porządku dzien- 
nym. I tam wiedzą dobrze, po co ci 
młodzi Niemcy uciekają do Rzeszy. 


CZESI O POLSCE 

W „Polsce Zbrojnej“ znajdujemy 
obszerną recenzję z pracy majora 
wojsk czeskich p. Talaska, która'w 
tych dniach ukazała się w Pradze 
p. t. „Dwadzieścia lat armji czecho- 
słowackiej”. 

„Stosunki wojska czeskiego z woj- 
skiem polskiem omawia autor (mjr. dypl 
Talasek) następująco: ; 

„Polika jest poważnem mocarstwem 
Europy powojennej, Czesi, jako naród o 
bliskiem pokrewieństwie języka i krwi, 
pamiętali zawsze o możliwości brater- 
stwa i przyjaźni z Polakami. Pomimo 
pewnych zatargów, nie zapominali oni, 
że jesteśmy skazani na siebie i że ist- 
nienie jedneńo dla drugiego jest warun- 
kiem niczbędnym. Z tego punktu widze- 
nia, z żalem stwierdzali oni, że poroz 
raienie polsko-czeskie nie zostało osią- 
śnięte”, 

Ten rozdział o Polsce kończy ma- 
jor Talasek następująco: 


„Na zakończenie niech nam będzie 
wolno uczciwie i w dobrej wierze o- 
świadczyć: W Czechosłowacji nie znaj- 
dzie się bardziej uświadomiony czło- 
wiek, któryby naprawdę z całego serca 
nie praśnął dobrego, ba, nawet najlep- 
szego stosunku z Polską, z tą potężną 
śsłęzią zachodnich Słowian, którą ocze- 
kuje najpiękniejsza przyszłość pod świa- 
tłem kierownictwem Prezydenta Repu- 
bliki Ignacego Mościckiego i generalissje 
musa Marszałka Śmigłego-Rydza", 
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„Gzystka” w prasie hitlerowskiej 


Niezwykła konierencja w ministerstwie propagandy 


W Trzeciej Rzeszy wszystko dzie-,miec w poszczególnych krajach. 


je się na rozkaz. 


zglajchszaltowanych dziennikach. 


Nad.ich prawomyślnością czuwa mi- 
nisterstwo propagandy, dbając o to, 
by nic niepożądanego nie przedosta- 
ło się do wiadomości publicznej. Wi- 
docznie jednak kontrola ludzi pióra 
szwankuje, skoro min. Goebbels jest 


niezadowolony z działalności prasy, 
a według doniesień szwajcarskich 
w dziennikarstwie niemieckiem na- 
stąpić ma wielka „czystka'. 

W ubiegłym tygodniu odbyć się 
miała podobno w Berlinie, pod prze- 
wodem min. Goebbelsa, konferencja 
prasowa z udziałem redaktorów na- 
czelnych najpoczytniejszych dzien- 
ników Trzeciej Rzeszy. 

Do zebranych przemówił minister 
propagandy i w dłuższem, utrzyma- 
nem w ostrym tonie, przemówieniu 
skarcił ich za to, że dotąd nie prze- 
siąkli jeszcze duchem narodowego 
socjalizmu, wskutek czego w pis- 
mach, przez nich prowadzonych znać 
wpływy starego liberalizmu... 

Najwięcej dostało się przytem, 
zbliżonej do dr. Schachta, „Franke 
furter Zeitung”, której naczelny re- 
daktor miał nawet na polecenie min. 
Goebbelsa zostać usunięty z pisma. 

Konsekwencją niezadowolenia mi- 
nisterstwa propagandy ma być ocze- 
kiwana wkrótce czystka w prasie, 
która obejmie szczyty obecnego 
dziennikarstwa niemieckiego, nie wy 
łączając korespondentów zagranicz- 
nych. Już dziś jednak podobno wszę= 
dzie po redakcjach urzędują nowi 
komisarze, czuwający nad „linja“ 


polityczną gazet, a są nimi przeważ- | 


nie młodzi szturmowcy 

scher Beobachter“, 
Ustanowiona zostałą także cenzu- 

ra prewencyjna artykułów politycz- 


z „Vólki- 


nych, które uzyskać muszą placet mi į 


nisterstwa propagandy zanim ukażą 
się w druku. 

Ale i korespondenci zagraniczni 
pism niemieckich wzięci zostali w 
cugle. Mówi się mianowicie o tem, 
że do Rzeszy dziś już nie wolno prze | 
kazywać żadnej wiadomości bez | 
przedniego ocenzurowania jej przez | 
attaches prasowych przy przedsta- ' 
wicielstwach dyplomatycznych Nie- ' 


u- 


Na rozkaz piszą 
także umundurowani dziennikarze w 


stały 


danych akcentów liberalnych. 


ferencja. redaktorów 


wszystkich pism, reprezentujących 


ropy, ze szczególnem  uwzględnie- 
niem sąsiadów Rzeszy. I tę prasę 


niemiecką ministerstwo propagandy 


zamierza poddać swojej kontroli. 
Pretekstem tego „zlotų“ prasowego 
w Berlinie ma być, jak twierdzi 


I te ograniczenia podyktowane zo- 
troską o utrzymanie ducha 
hitlerowskiego i uniknięcie niepożą- 


Na tem jednak nie koniec. W gru- 
dniu odbyć się ma w Berlinie kon- 


naczelnych 


mniejszość niemiecką w krajach Eu- 


„Dziennik Bydgoski“, za którym te 
informacje powtarzamy, wycieczka 
turystyczna pod hasłem: „Gwiazdka 
w Berlinie“. 

Jeżeli to wszystko jest prawdą, 
świadczyłoby o tem, że nawet w 
IIl-ej Rzeszy myśl ludzka nie chce 
czy nie umie poddać się pod bez- 
względną komendę, nie daje się 
wziąć w karby. 

Okazuje się, że nawet dłuższe od- 
zwyczajanie od samodzielnego my- 
ślenia i przyzwyczajanie do myśle- 
nia na komendę.nie daje pożąda- 
nych przez „wodzów“ wyników. 


(v.) 


Proces Doboszyńskiego 


odbędzie się 19-go września 


Termin rozprawy karnej inż. A- 
dama Doboszyńskiego został prze- 
|sanięy z dnia 29 b. m. na dzień 19 
września r. b. 

Stało się to w uwzględnieniu 
prośby obrońcy oskarżonego adw. 
Stypułkowskiego, który prośbę swą 
motywował tem, że dopiero w pier- 
wszych dniach września będzie 


| 


Istnieją w Polsce pisma, posia- 
| dające niezwykłe szczęście i po- 
słuch wśród sfer rządowych. 

Żąda takie pismo np. zmiany 
| wskaźnika i zaraz na trzeci dzień 
| sprawa jest załatwiona i nowy 
wskaźnik produkcji ogłoszony. 

Szczęście to wygląda jednak zbyt 
podejrzanie, tak że nawet nasunąć 


się może przypuszczenie, że żąda ` 


się w ten sposób urzeczywistnie- 
nia rzeczy już przez biurokrację 
przesądzonych i zdecydowanych. 


W dniu wczorajszym zauważyliś- 
my również pewne żądanie, a mia- 
nowicie „ukrócenia liberalizmu na 
odcinku letniskowym* i ratowania 


mógł powrócić z zagranicy, gdzie 
obecnie przebywa. 

Sąd Okręgowy we Lwowie przy- 
chylił się do tej prośby i przesunął 
termin rozprawy na dzień 19 wrześ 
nia r. b. jako najbliższy termin 
wolny dotychczas od wyznaczonych 
już poprzednio rozpraw. 


cji i nadzoru ze strony czynnika 
państwowego“ w uzdrowiskach, jed 
| 3 

| nem słowem — wezwanie do wpro- 


wadzenia nowego typu etatyzmu —, 


Inspekcja premjera Składkowskiego 


w pawiecie tureckim 


W dniu 18 sierpnia b. r. prezes 
Rady Ministrów i minister Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj-Skład- 
kowski odbył inspekcję pow. turec- 
kiego. 

Po obejrzeniu nowopowstałego 
parku dziecięcego w Turku, p. pre- 
mjer zwiedził miejscową spółdziel- 
nię włókienniczą „Tkacz“, przeka- 
zując zł. 1.000 na fundusz obroto- 
wy tej spółdzielni, 

W gminie Goszczanów p. premjer 
dokonał inspekcji urzędu gminne- 
go, ofiarując zł. 1.000 na budowę 


Wycieczka pracowników 


zwiedziła 


W ub. środę bawiła przejazdem 
w Warszawie. wycieczka 559 praco- 
wników hut, Wspólnoty Interesów“, 
którzy w ramach 2-tygodniowego 
urlopu zwiedzają kraj pod hasłem 
„Pozmaj: polskie wody”, Kierowni- 
kiem wycieczki jest p. Sikorski. 

W stolicy, pod opieką Związku 
Propagandy Turystycznej m. stoł. 
Warszawy zwiedzili uczestnicy wy- 
cieczki Zamek, Łazienki, Muzeum 
Narodowe, Cytadelę, gdzie „złożono 
wieniec na miejscu straceń oraz 
odbyli kilkugodzinną przejążdżkę 
statkiem -po - Wiśle. Obecnie, po 
zwiedzeniu Gdyni, Poznania i War- 


Lotniskowo-uztlrowisko e apetgty naszej biurokracji 


„swoimi ludźmi. 

Można będzie tworzyć nowe o- 
gromne urzędy, nowych dyrekto- 
rów, kierowników, kontrolerów 


domu ludowego i remizy strażac: 
kiej. 
Pozatem p. premjer obejrzał w 
tej gminie nowozałożoną bibljotekę! 
wzorową dla miejscowej i okolicz/'Na robota 
nej ludności. Na koszta rozbudowyłłe zastępy 
tej bibljoteki p. premjer przekazał| gruzy brz 
zł. 200. iwiają się 
Po stwierdzeniu dokonanych pracłj, nowe pé 
porządkowych i gospodarczych w£ perspekt 
gminie Goszczanów p. premjer po4olicy wiel! 
lecił przedstawić do odznaczeniaławy przys 
Krzyżem Zasługi wójta gminy i 8, Ta przysz 
sołtysów. liska. Zne 


„Wspólnoty interesin iż wykona 


Ebłością. E 
Warszawę 


zies na P 
ty się o że 
łu na Nom 
szawy, cała grupa udaje się nad je*jem na na 
ziora Augustowskie. Bzydencji 
Dodać należy, że jest to już trzesgjej, 

cia zkolei zbiorowa wycieczka, zor- Otoczenie 
ganizowana przez „Wspólnotę Inte-kst już pię 
resów* dla jej pracowników. tem znies 
RE ccc (11 d, uzyska 
ięto przep 


Aresztowanie angielskiegojs. Am. 
urzędnika konsularnego jas. as 


w Wiedniu fie, że ten 
LONDYN. Reuter donosi, że pod-pi od stro 
czas podróży do Anglji, w chwilii Strony 
przekraczania dawnej granicy au SWS dav 
sbrjacko-niemieckiej został areszto-{ szlache 
wany urzędnik angielskiego biura ÓW WAZA 
paszportowego w Wiedniu kpt. Tho- ~> 7 pod 
mas Kendrick. Jest on obywatelem njących p 
brytyjskim i pracował w Wiedniu {tca Je na 
18 lat. wy tynkć 
LONDYN. Ambasador brytyjski W raz g3 
w Berlinie, sir Neville Henderson |} 777 V9 
otrzymał polecenie złożenia energi-  Jieak 

2 S A iw r » Cz r « 
cznego protestu przeciwko areszto Mic Podwz 


letniskowo - uzdrowiskowego. i krótko mówiąc możliwości Są o- 
| Ponieważ, jak wiemy:to z do- j gromne i spodziewać się należy iż 
| świadczenia, żądania takie uka- biurokracja nasza postara się je 
| zują się zwykle na polecenie „odpowiednio“ wykorzystać, 
pewnych czynników, czy pa- Nie łudźmy się oczywiście," iż 
„nów z za zielonych biurek — to wszystko jest obecnie tylko w 
spodziewać się należy iż za parę, sferze projektów. Cytowane „żąda- 
dni dowiemy się, iż w wymienio- nie* każe bowiem przypuszczać, iż 
nych w tem piśmie miejscowo- plan ofenzywy etatystycznej na let 
ściach, wobec „bankructwa“. libe- niska i uzdrowiska jest już o- 
ralizmu, buduje się wielkie pań- | pracowany i że ta gałąź gospodar- 


stwowe pensjonaty czy też hotele, 
które całkowicie już „uszezęśliwiaą“ 


„zmarnowanej przez inicjatywę | nasze społeczeństwo. 
prywatną“ konjunktury w "wielu Pomysł taki rzeczywiście nie 
letniskach, żądanie dalej w sposób | byłby zły! Ileż to wówczas róż- 


zupełnie kategoryczny 


nych posad można będzie obsadzić 


ki, zdawałoby się zupełnie od eta- 
tyzmu zabezpieczona, nawiedzona 
zostanie również największą pla- 
gą naszych czasów — inwazją u- 
| rzędnika „przedsiębiorey*, 


S. 


M, 


MARJAN MALKOWSKI 


Nie miała ochoty rozmawiać. My- | 
ślała bezustarinie: Dlaczego nisi 
przyszedł? Jak się wytłumaczy? 
Czy będzie się wogóle tłomaczył i 
czy powinna przyjąć jego tłomacze- 
nie? Chciała pozbyć się tych my- 
śli ale nie mogła. Wracając do do- 
mu myślała ciągle: A może dzwo- 
nił do mnie, może zadzwoni jesz- 
cze? I przyspieszała kroku. 


Deszcz już nie padał i mocny 
wiatr osuszał chodniki. Wracali 
piechotą dla spaceru i mecenas 


Rubelek odprowadził Elżbietkę do | 
bramy domu, w którym mieszkała. | 
Milczeli przez całą drogę. Przed | 
bramą mecenas pocałował ją w rę- 
kę. 

—- Panno Elżbietko, pani wie, że į 
jeśliby pani potrzebowała mnie, 
mojej pomocy, ja zawsze jestem 
gotów... 

— Pomocy, mecenasie? — zdzi- 
wiła się Elżbieta — nie wiem, do- 
prawdy.... 

Ale on uścisnął tylko mocno jej 
rękę i oddalił się spiesznie w głąb 
ulicy. 

W windzie Elżbietka rozmyślała 
napróżno nad znaczeniem słów me- 
cenaga. 

Nim otwarła drzwi swezo mie- 


„interwen- 
POWIEŚĆ 


szkania, zagadnęła jeszcze odźwier- 
ną. 

— Nie było do mnie telefonu? 

— Owszem był, może przed go- 
dziną. 

— Nie mówił nazwiska? 

— Nie, to jakaś pani. 

A. 
sięgnęła po klucz do torebki, kie- 
dy właśnie zadzwonił w końcu ko- 
rytarza telefon i po chwili odźwier- 
na oznajmiła: 

—. To do pani 

Brunicka sięgnęła po słuchawkę. 
W pierwszej chwili nie poznała 
głosu. 

— Czy to panna Brunicka? mó- | 
wi Weronika służąca profesora | 
Brandla; czy panienka nie wie, 
gdzie jest pan profesor? 

— Profesora niema w domu? — 
zdziwiła się Elżbieta; rzuciła o- ' 
kiem na zegarek, było już po je- 
denastej. 

— Tak, proszę pani — głos We- 
roniki nabrzmiały był niepokojem. | 
— Pan profesor wyszedł z domu o | 
szóstej i do tej pory nie powrócił. ! 
Nigdy nie wychodzi na tak długo 
i tak późno jeszcze, żeby mnie nie 
uprzedzić. Myślałam, że panienka 
może co$ wie... 


Elżbietka z rezygnacją | 


— Nie wiem nic, nie widziałam 
wcale profesora... Kiedy to on wy- 
szedł z domu, o szóstej? Czy póź- 
niej, koło siódmej, nikt do niego 


„nie przychodził? 


— Nie, nikt. 

— Nikt nie telefonował? 

— Nikt panienko... Co panienka 
myśli?.. jestem niespokojna... 

— Przecież nie jest jeszcze tak 
późno... Pan profesor może wrócić 
lada chwila... mówiła Brunicka, 
nie myśląc o tem co mówi. Dodała 
jeszcze. „Dobranoc“ i odłożyła słu- 
chawkę. — Więc nie był u profe 
sora o siódmej? — Ą potem znagła 
uderzyła ją myśl: „Gdzie móże być 
o tej porze profesor Brandl?“ 

X 

Obudził się z gorzkim smakiem 
w ustach, z uciskiem w głowie i 
szumem w uszach. Długo nie mógł 
zdać sobie sprawy z tego, co się 
z nim dzieje i gdzie się znajduje, 
nim rozpoznał wreszcie własny. po- 
kój. 

Dźwignął się i siadł na tapcza- 
nie. Story były zaciągnięte i lampa 
elektryczna paliła się na biurku. 
Zegar wskazywał ósmą ale czy to 
był wieczór, czy rano?... Dopiefo 
teraz Zogart przypomniał sobie 


wszystko, co działo się z nim, nim 
zasnął... Profesor Brandl.. a po- 
tem... 

| Podszedł do okna i odsunał gto- 
| rę. Mroczny, chmurny dzień wpetzł 
| do wnętrza. Światło lampy skur- 
czyło się i zżółkło. Zogart prze- 
kręcił kontakt. Przypomniał sobie 
jedno za drugiem: telefon, oczeki. 
wanie, przybycie Brandla... 0 czem 
że to rozmawiali?... a potem otwar- 
ta papierośnica i ten dziwny sm 


A ak 

w ustach, wreszcie ciemność zupeł- 
na i bezwład. 

Pamiętał także jak przez sen 

twarz profesora pochyloną nad 


nim tak blisko i te dziwne słowa: 
„Czy pan często miewa takie at 
ki? Ogromnie mnie pan przestr 
szył!..** Co to miało znaczyć ? 
Bohdan Zogart wytrzeźwiał na- 
gle zupełnie. Obejrzał krytycznym 
wzrokiem swoje pomiięte ubranie i 
wyszedł na korytarz, by wyjąć z 
szafy inne; wtedy dostrzegł otwar- 
te drzwi do drugiego pokoju. O- 
czy Zogarta rozszerzyły się nagle 
przestrachem! Wszvstko tu było 
porozrzucane. papiery i książki... 
Targnął nim niepokój, pobladł, re- 
ce mu się trzęsły... Wrócił do pier- 
wszego pokoju 'i teraz uważniej- 
szy rzut oka naokoło przekonał co, 
że i tu czegoś Szukano. Przesunię- 
to niektóre meble, inacze 
książki na etażerce, je 
zów na ścianie bsł przekrzywiony. 
Zogart rzucił sie w stronę tapcza- 
na, odciągnął go od ściany, i do 
strzegł natychmiast oddartą tape- 
tę. Zdławiony krzyk wyrwał mu się 


a- 
a- 


j ułożono 
den z obra- 


e 
ame W A 0 


Mustmy Polske 


z gardła, bez namysłu rzucił się ku 
drzwiom ale zaraz się cofnął. Opadł 
ną najbliższe krzesło i ukrył twarz 
w dłoniach. 


W 


pół godziny później wyszedł 


na ulicę ubrany ze zwykłą sobie. 


starannością, napozór spokojny ale 
z twarzą chmurną i zaciętą. Spie 
szył się. Wsiadł do taksówki i rzu- 
cił szoferowi profesora 
Brandla. 


adres 


Deszcz nie padał, ale chłód był 
przejmujący. Zogart choć w letnim 


palcie nie czuł jednak zimna. 
świat zewnętrzny zdawał się nie 
docierać do. jego świadomości. 


Wtulony w róg samochodu pogra- 


|żył się w zamyślenie. 


Weronika otwarła mu drzwi i 
Spojrzała na przybysza z niechę- 
cią, 

— (Chcę się widzieć z profeso- 
rem. Polecił mi przyjść dziś rano... 
Weronika cofnęła się bez słowa 
wtedy dopiero Zogart spostrzegł 
stojącego w hallu policjanta. 

R Polecił panu przyjść? — pod- 
jał żywo policjant zbliżając się do 
Zogarta z otwartym notesem w rę- 


kui — Kiedyż to było, jeśli można 
wiedzieć ? 


i 


Zogart patrzał kolejno to na We: 
ronikę, to na policjanta. 
— (o to ma znaczyć? gdzie pro: 
fesor? 
— Prosžę odpowiadać na pyta 
'a — przerwał mu sucho. poli- 
jant. — Gdzie i kiedy widział się 
pan z profesorem. 
D. c. m 


nadto 


waniu w Salzburgu członka konsu 

latu brytyjskiego w Wiedniu. goboty så 
Ambasador domagał się 

wyjaśnienia tego aresztowania. 
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| Warszawa 


trażac: 


rzał w 
ljotekęł 
ykolicze[Na robotach miejskich pracują nej szaro-zielonej szachownicy. 
yudowyłłe zastępy robotników. Walą się Dalej — dołem, otwiera się dale- 
zekazał| gruzy brzydkie, stare rudery. Po ka perspektywa pięknego wybrzeża. 
lwiają się nowe ulice, nowe skwe- Gładka, błyszcząca asfaltem na- 
>h prac, nowe parki, odsłaniają się no- wierzchnia biegnie w dal, wzdłuż 
zych wę perspektywy w zarysie wielkiej Wisły, wzdłuż dwu kondygnacyj 
jer podolicy wielkiego państwa — War- obmurowania, wyłożonego grani- 
aczeniaławy przyszłości. item, trwałego, nie obawiającego się 
ny i $/Ta przyszłość jest już bardzo żadnego zalewu, żadnej powodzi. 
liska. Znaczne jej fragmenty są! Kościół Najświętszej Panny na 
iż wykonane, stały się teraźniej- Nowem Mieście — to jeszcze jeden 
Ebłością.  Przystańmy na chwilę fragment średniowiecza, którego o- 
BĘ na Placu Zamkowym. Oparł-i toczenie domaga się jeszcze 'staran- 
ły się o żelazną bałustradę wiadu-. nej regulacji. Roboty nad tą regu- 
„ fu na Nowym Zjeździe, rzućmy o- lacją rozpoczną się lada dzień. Uli- 
nad jesjem na najbliższą okolicę starej ca Kościelna już nie będzie służyć 
i Ezydencji piastowskiej, jagielloń: jako wygodny tor do saneczkowania 
IŻ trzeskiej, zimą, Otrzyma szerokie, gładkie sto 
a, zor-| Otoczenie Zamku Królewskiego pnie piaskowcowe. I to zejście, wi- 
ę Inte-pst już pięknie uporządkowane. Ko; doczne zdaleka, przyczyni się niema 
tem zniesienia kilku szpetnych|ło do upiększenia całej dzielnicy. 
hd, uzyskano rozległy plac, odsło-| Wyl=:eże Gdańskie, na przestrze 
ięto przepyszną sylwetę kościoła| ni kilkuset metrów jest już całko- 
+ Anny. Ten kościół niebawem| wicie wykończome. Dalej trwają je- 
ieni swój wygląd. Kiedy przystą- 
iono do jego odnowienia, okazało 
ię, że ten stary klasztor bernardyń 
ki od strony ulicy Marjensztadt, 
d strony Zjazdu, zachował w peł- 
i swe dawne ostrołuki gotyckie. 
e szlachetne linje, sięgające cza- 
ów mazowieckich, wyłaniają się 
t. Tho > 7 pod młotków POTETEN obtłu- Gmt.) Sprawa tajemniczego, Zaz 
atelem hiących powoli, ORTOŻNIE ukrywa- konspirowanego sprowadzenia tru- 
jednica Je naleciałość — grube war- mny króla Stanisława Augusta do 
bwy tynków, E ENIS : A A 
d A > A Polski i  niezrozumiałego, taje- 
Wraz z zakończeniem tej pracy 3 EE 
y k A mniczego, nocnego umieszczenia jej 
arszawa odzyska jeszcze jeden 
3 BA w okratowanem, zamurowanem pod 
abytek swego średniowiecza. Inny| „omi RE A A 
; FAN ż ziemiu starego kościołka, w dalekim, 
= to stary mur miejski przy zbiegu sie iejski Wołczynie. nie 
Mic Podwale i Nowomiejskiej. Tam | Te EEan kia, 


00 


(iego 
ego 


że pod- 
chwili 

cy aus 
reszto* 
biura 


ytyjski 
derson 
‘anergi- 
reszto. 


konsu: rzestaje zaprzątać opinji społecz- 
roboty są już na ukończeniu. Jesz- Gz) PECZOPANC PRZ 
tze pare tygodni, a ruma szare, dre- 3 A À r 
nadto Paze WS OE Ad 5 W tej sprawie przeprowadzili- 


wniane płoty i wyłonią się czerwo- 
he, zębate ściany odwiecznej waro- 
wni, obronnej basztami, najeżonej | 
otworami strzelniczemi. Ozdobią je 
trawniki, pnącza, krzewy, lustro wo 
dy na dnie głębokiej fosy, bo to bę- 
dzie coś w rodzaju wirydarzy, Śre- 


śmy specjalną ankietę, daliśmy mo- 
¿ność wypowiedzenia się naszym 
czytelnikom, których listy dnukowa- 
liśmy przez wiele dni. Ankieta jest 
zamiknięta, ale listy napływają je- 
szcze, przynosząc jak poprzednie, 
| różne zdania, różne opinje, różne 


IIA „aS SE3 | > 


my jednak znowu oczy ku Warsza- 


wie przyszłości, Warszawie 


m— p 


z 


Burkath z Warszawy.—Z tych zdań, 
wielko-| które poznałem, większość przema- 


szcze roboty. Piękna, now 
wypadowa łączy się z Żołiborzem, | 
udostępnia dojazd na Plac Wilsona. 


ki jeszcze dość pokaźne. 


Te resztki trzeba było ratować. 


Ale błyszczący, gładki asfalt tutaj | Laskowi bielańskiemu groziła zupeł 


jeszcze się nie kończy, biegmie da-| 
lej, pod Cytadelą, pod amfiteatral- 
nem mauzoleum tych, co zginęli w 
walkach o Niepodległość. | 

A dalej? — Dalej niema jeszcze 
asfaltu. Jest stara szosa, której na-, 
dano nazwę ulicy Kamedułów. Tędy | 
i tylko tędy, od tej strony, można 
dojechać do Bielam, które też prze- 
cież są już częścią wielkiej War- 
Szawy. 

Lasek bielański — to już dziś tyl- 
ko odległy park miejski. Lasek, a 
raczej, to, co z niego pozostało, o0-; 
grodzono sztachetami, uporządko- 
wano, dosadzono trochę dębów. Mia| 


nią dzierżawę, mówiąc zaś językiem, 
zwykłym, przejęło go poprostu na! 
własność od państwa. To są dziś już! 


a poszukując ku temu różnych 
dróg, nie uniknął też błędów. I w 
końcu splot złych okoliczności i 
działania wrogich Polsce sąsiadów 
doprowadziły kraj do zguby”. 

Rozpatrując dalsze dzieje życia 
króla-wygnańca, p. Burkath zauwa- 
ża, że nie wydaje mu się słuszne 
odmawianie tragicznemu królowi 
prawa spoczynku wśród grobów. kró 
lewskich. 

„Namaszczony na króla nie prze- 
stał nim być nawet po detronizacji 
— pisze, dodając, że w każdym ra- 
zie „król nie powinien być pochs- 
wany w jakimś Wołczynie tylko dla 
tego, że tam się urodził*. 

A oto inny list, inna opinia, inny 


AE ION PASTE 0 


dniowiecznych — miły dla oka zie-| lad 

leniec — jedyny skwer w dzielnicy, POS!AAY: POBYĆ SEA A i 

aromitidkiej: | „Do ankiety, w sprawie stanisła- P. Jan Jabłoński — inwalida wo 
To są wskrzeszone fragmenty za-| WoWSkiej pragnę i ja przyłączyć 

mierzchłego średniowiecza, zwróć swój głos — pisze nam p. Czesław 


|dębu czarnego, który 


na zagłada. Wisła rok rocznie rwa- 
ła wysoki, malowniczo urwisty 
brzeg, wdzierała się daleko wgłąb 
lądu, zabierała stare dęby, wiekowe 
sosny. Plon tej niszczycielskiej ro- 
boty dzikiej, nieuregulowanej Wi- 
sły, całą siłą swego nurtu uderza- 
jącej w wysoki brzeg biełański — 
to zniknięcie kilkudziesięciu hekta- 
rów starego lasu, zabranego, unie- 
sionego przez rzekę. Gdyby poko- 
pać, poborować w zamulonem dnie 
— kto wie — czy nie znalezionoby 
tu prawdziwego skarbu — pni t. zw. 
swej cennej 
barwy, poszukiwanej przez 


sto wzięło go w symboliczną 99-let- | rzy, nabiera po leżeniu dziesiątków 


lat w wodzie. 


stola- | 


przyszłości i Warszawa Średniowiecza 


w perspektywie z mostu Kierbedzia 


a arterja, tylko resztki dawnej kmiei, ale reszt} prace na Bielanach trzeba postawić 


na pierwszem miejscu. Rozhulanej, 
niesfornej Wiśle nałożono tu na- 
reszcie wędzidła, Urwiste wybrzeża 
na dole zabezpieczono mocnem, be- 
tonowem podmurowaniem. Jedno- 
cześnie zwrócono: uwagę na stronę 
estetyczną. Całe zbocze jest okłada- 
ne danniną, umacniane wiklinowe- 
mi tarczami. Tu będą zejścia, kręte 
serpentyny, romantyczne ścieżki. 

— To wybrzeże bielańskie stamie 
się niewątpliwie jednem z ulubio- 
nych miejsc spacerowych — mówi 
przedstawiciel wydziału techniczne- 
go, towarzyszący wycieczce dzienni 
karskiej, którą zaproszono na zwie- 
dzenie najnowszych osiągnięć w te- 
gorocznych robotach miejskich. 

—- Napewno, panie inżymierze. 
Pod warunkiem jednak, że usunie 
kb stąd kolektor, zatruwający wo- 


Jeśli chodzi o ocenę wszystkich | dę i powietrze całego tego zakątka. 


robót miejskich w tym sezonie — 


ły w Łoniówej koło Porąbki w wo- 


jewództwie krakowskiem, pisze: 


„Na łamach pism powstała dysku 
na temat miejsca wiecznego 
spoczynku ostatniego króla polskie- 
go Stanisława Augusta Poniatow- 


sja 


skiego”. 
„Nie rozumiem — pisze 
dów niektórych 


szawą'. 


A dalej, przytaczając 


cy działalności Stanisława 
sta, oświadcza, że 


„Dzisiejsze pokolenie polskie, któ 
jenny, nauczyciel i kierownik szko-| re walczyło, krwawiło i stworzy- 


dalej 
p. prof. Jabłoński — logiki wywo- 
ludzi, wypowiada- 
jących się za Wawelem, czy War- 


obszerny 
wyjątek z monumentalnej „Historji 
chłopów polskich“ Aleksandra Świę 
tochowskiego, — wyjątek, dotyczą- 
Augu- 


J.M: T: 


Do kogo należy ostatnie słowo 


w sprawie pogrzebu króla Stanisława Aug 


justa 
+ 

ło Państwo Polskie pod nieśmiertel- 
nem przywództwem Marszałka Pił- 
sudskiego, nie złoży prochów Sta- 
nisława Augusta ani na Wawelu, 
ani w Warszawie“. 

Te dwie wypowiedzi, tak krańco= 
wo odmienne, tak biegumowo różnią 
ce się w zapatrywaniach, są aż na- 
zbyt jaskrawym dowodem rozbicia 
poglądów społeczeństwa na „„spra- 
wę stanisławowską* — sprawę zam, 
knięcia porachunków między Wol- 
ną Rzeczypospolitą a jej dawnym 
królem, którego prochy pewnej no- 
cy letniej, niespodziewane, nie ocze 
kiwane przez nikogo, powróciły do 
Polski z półtorawiekowego, północ= 
nego więzienia, z domu niewoli cars 
skiej. 

Kto te skłócome pogłądy pogodzi % 
Kto wyda. mocną, nieodwołalną, o< 
stateczną decyzję? 

Posłuchajmy co o tej sprawie pł 
sze „Naród i Państwo“: 

„W wytworzonej obecnie sydua 


LO 


miejskiej, stołecznej, reprezenta- 
cyjnej. 

Zamek na dole, od Wisły, ma już, 
wcale strojne obramowanie. Nowy 


[wia za złożeniem trumny z szcząt- 


kami króla Stanisława Augusta w 
miejscu godnem tego monarchy, 
który pomimo swych błędów i sła- 
bości, uważany być winien jednak 


r" s 


ICEkdW SILME 


się ku |pamk, rozplanowany na miejscu zbu- 
Opadł |rzonych koszar okupacyjnych, jest | 7a lepszego od kilku innych naszych p 
twarz [jeszcze młody, ale już pięknie się panujących, a był tym królem, któ- z l A 
zieleni. Dolny plac przed Pałacem | remu zawdzięczamy istotne ucywi- erreren ; EEE WER KNU KZ 
szedł Pod Blacha jest czysto wyłożony w lizowanie kraju, rozwój ; nauk 1| L JARA, À 
sobie [duże kwadraty kamienną kostką. sztuk pięknych. Po szkodliwym dla | 3 W EH] 
Y ale, Każdy kwadrat otoczony zielenią. Polski okresie saskim, miał ten weh LÆT wo BE RUEB 
Spie- Całość sprawia wrażenie estetycz- dość trudności w dźwiganiu kraju, j 
i rzu- OZ ZEOZKRZSA 
esora A z 2. SEDI 
Jak biurokracja gws! TALA CLEE 
stnim Pamm „ak! 
«| Bkoapiec pod śledztwem 
ę nie u 
ności. s A 66 
Ga: Rozmowa w urzędzie skarbowym powtórzona „na gorąco 
SI) Redakcję naszą odwiedził wczoraj  — Taki jak zeznałem w dekla- Liczę, liczę i odpowiadam. wyrywki — mogłem pomylić się 0 
właściciel składu win i wódek w je- racji. — 1%. te 40 złotych rocznie. 
eche: dnej z nowych dzielnic Warszawy. — To nie jest odpowiedź dla u- A jaki stosunek do artykułów Na zakończenie rozmowy ów 
— Wracam wprost z urzędu skar-. rzędu. niescalonych ? młody urzędniczek wypalił mi ka- 
feso- bowego i chciałem podać panom ste-| Wymieniłem sumę. Urzędnik po- Nie będę powtarzał jeszcze kil- | zanie. 
anang nograficzny przebieg rozmowy z u-| kiwał głową z niedowierzaniem. ku pytań w sprawie „chlebowej* —| — Ja apeluję do pańskich uczuć 
towa rzędnikiem. *_—Tle pan sprzedaje dziennie | przejdę do najcharakterystyczniej- | obywatelskich. Każdy musi płacić 
rzegł Niewątpliwie będzie to ciekawy| chjeba — brzmi dalsze pytanie. szego incydentu. podatki. Jednakowe mamy * obo- 
głos w ankiecie, „Jak biurokracja $a-| __ Za 25 — 30 złotych. — Za ile pan sprzedał wódek ga- | wiązki wobec kraju. 
pod- si inicjatywę”. — W jakim pozostaje to' sto- | tunkowych. Wysłuchałem, wyszedłem a teraz 
ię do JH — Otrzymałem wezwanie do u- | sunku do ogólnego obrotu? — Za 2000 złotych — mówię od- | mówię. 
y re- i rzędu skarbowego bez oznaczenia | — Muszę obliczyć — rzekłem — | razu. — Ja znam swoje obowiązki — 
ożna |» jakiej sprawie. Nie wiedziałem | czy mogę prosić pana o ołówek. Urzędnik zaczerwienił się i huk- | ale i znam uprawnienia. Gdy mó- 
||lczy chodzi o podatek dochodowy — Pana to powinien wiedzieć na | nął pięścią w Stół. wię prawdę, nie powinienem być 
We: | |czy obrotowy. Dopiero w urzędzie | pamięć. — Nieprawda! — krzyknął — | traktowany jako podejrzany o ma- 
| zobaczyłem napis na drzwiach po- | — Nie wiedziałem w jakiej spra- | my wszystko wiemy. Skarbu pan | tactwa podatkowe. 
3 | koju, do: którego mnie skierowano | wie jestem wezwany. w błąd nie wprowadzi. Żeby ten urzędnik tak znał swo- 
Z „Sprawy podatku obrotowego“. Nie dostałem ołówka — ale obli- |  Zajrzatł do sterty papierów i zno | je uprawnienia — jak ja. swoje — 
| Przyjął mmie młody urzędnik — | czyłem. wu huknał. nie doszłoby do tej rozmówki w 
yta |) nastrojony z góry na ton sędziego | — Niech mi pan ` teraz powie Sprzedał pan wódki za 2040 | urzędzie, która na długo zraziła 
poli- śledczego, jaki jest stosunek sprzedaży chle- | złotych. mnie do wszystkich władz podat- 
ł się — Jaki pan miał obrót w roku | ba do obrotu artykułami scalone- Co miałem odpowiedzieć? Że | kowych. 


ubiegłym? — pyta. 


mt. 


wezwany nagle, odpowiadając na 


cji — czytamy tam we wstępnym 
artykule — nie chcemy w niczemy, 
przesądzać i uprzedzać przyszłych 
decyzyj. Chcemy podkreślić tyłko 
jedno. Decyzje te nie mogą być re») 
zultatem hałaśliwej walki prasowej 
swoistych, doraźnie organizowa* 
nych plebiseytów; Muszą być wyri+ 
kiem spokojnej, uprawnionej i ode 
powiedzialnej woli. 

„Jedynie. powołanym autorytetem 
do wydania sądu — konkluduje „Na 
ród i Państwo“ — jest tutaj Prezy- 
dent Rzeczypospolitej, jako natural- 
ny Strażnik związanego z Trumną 
Królewską majestatu powagi Rze- 
czypospolitej *. 

To jest nareszcie głos rozwagi. 
Trudno nie przyznać, że całej tej 
sprawie towarzyszy zbyt wiele has 
łasu, zbyt wiele namiętności, zbyt 
wiele niepotrzebnej, nie licującej z 
l okolicznościami sensacji. 


A 
KAS 
DUŻA à. 


4 eko: 
Używałem już wszystkich reklamowanych 
szumnie środków, łecz nadal łysieję 
Ostatnia nadzieja w 


OLEUM PETRAE „GLIMAR', 


bo„skutecznoćć jege «twięrdzaja lekarza 
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T pn mr 


W oknach księgarni londyńskich dżiałów jakichkolwiek materjałów, 
ukazała się ciekawa książka. Wstęp począwszy od żelaza do skór. Wielu 
Jej, w granice Niemiec, zaiste było zmuszonych do likwidacji ' 
słusznie, został wzbroniony. Tytuł: swych zakładów. W czerwcu r. 1937 
„Czem jest Trzecia Rzesza”, Auto- | np. 5.000 rzemieślników wycofało 
rem zaś jest komunista, człoiiek się ze- swej pracy samodzielnej, 
komitetu wyznaczonego w r. 1932 nie widząc w niej możności egzy- 
przez Komintern do zbądania poli- 
tycznych ji ekonomicznych prze- jemną. 
rian, którym uległy poszczególne, w tej samej mierze upośledzony | 
kraje europejskie po wojnie. Autor | i 
był świadkiem przewrotu hitlerow- 


stencji i decydując się na pracę na- | 


I możemy tu 


jest drobny handel. Jedno z ofi-'i 
cjalnych pism doniosło, że zeszłej 


| 
E e i © © 
Jowialszczyzna ekonomiki 


ro dr. Funk i dr. 

| zaczynają występować przeciw prze 
rostom interwencjonizmu i biuro- 
kracji, skoro oficjalne organy pra- 
sy niemieckiej poczynają bić 
alarm wobec wycofywania Się mło. 
, dzieży z zawodu przedsiębiorców. 


„Polityką Gospodarczą” przytoczyć 
słowa Schachta „własna inicjatywa 
odpowiedzialność 
; czynnikami życia i są niemi jeszcze 


Liczby nowego wskaźnika 


znajdują potwierdzenie... 
(W pierwszem półroczu b. r. ogło- | spółek z ogr. odpow. i spółdzi 


szono w całym kraju upadłość 59 Jeżeli chodzi o typ działalności M 
firmom, a więc czterem więcej niż 


Schacht zgodnie 


w | spodarczej, to wzrosła ilość == 

tym samym okresie r. ub. Na uwa- | dłości w handlu, spadła natomi ; 

na | gẹ zasługuję, iż wzrost liczby upa- | w przemyśle, EV pół 
dłości dotyczy przedewszystkiem Kami dr 


tylko zgodnie z 


4 > A > [agu dni 
Przymus crganizecyjny zkiurokratyzuje rolnictwie anio 
Ministerstwo Rolnictwa opraco- | noszą przeciętnie pół miljona ©. | 

wało projekt ustawy, wprowadza- | wów rocznie. Projekt ustawy, 

jącej przymusowe ubezpieczenia za 


były zawsze Teatr 


ma na celu przedewszystkiem Teatr | 
; 5 ; EEr aaay siewów od klęsk. i chronić rolnictwo od skutków gł Teatr | 
skiego i następnie przez Szereg | zimy 700.000 tego rodzaju drob- dzisiaj, a kto się ich wyrzeka, wy- Jak wiadomo, w Bułgarji częste | dobicia, zostanie wniesiony 4 Teatr I 
lat badał rozwój strukturalny Nie- nych zakładów musiało ulec zą- | rzeka się samego siebie“, są burze gradowe szkody jakie po- | najbliższą sesję parlamentarną. Testa À 
miec, mknięciu. W tym wypadku Spowo- | Ekonomika ma także swoich Jo- nosi rolnictwo od gradobicia wy- 7 i HAB 2 
Oczywiście, musimy być ostroż- dowane to było ograniczeniami zy- wialskich. Tego rodzaju zdania Teatr N 
ni w wyciąganiu wniosków z ob- sków i licznemi restrykcjami“. | Stały się tak znane, tak ciągle i Przymusowe ubezpieczenia Teatr R 
serwacyj, przeprowadzanych pod Autor obala twierdzenia urzę- przez wszystkich powtarzane, że Instytut 
specjalnym kątem widzenia. Jed- dowej prasy niemieckiej jakoby sy- | już nudzą i przekonywują przeko- od klęsk w Bułgarii Teatr V 
nak jeśli autor , przytacza fakty, tuacja drobnych przedsiębiorców i, nanych. Jeśli więc pomimo RTAW= | Akalna w tej chwili sprawa no- , ków, którzy niskim poziomem ssj Cyrulik 
zaczerpnięte z oficjalnych źródeł, | sklepikarzy uległa polepszeniu na | dzonej i uznanej wartości nie ob- wej organizacji rolnictwa zaprząta |jej gospodarki czy to roślinnej, Teatris 
Jeśli komunista podkreśla dodatnie skutek zmniejszenia bezrobocia i serwuje się realizacji tych wska- ? ; 
cechy poprzedniego ustroju kapi- 


k ; w sposób szczególny uwagę sfer dro- | też hodowlanej — oddziaływują 1 lemiańsk 
; k wzrostu konsumcji. Bo wzrosła tyl- | zań w polityce gospodarczej, to bnorolniczych. Na odbytych ostat- | korzystnie na stan gospodarki 
talistycznego, jeśli przedstawiciel | ko konsumcja paru tanich stan- | tylko tam, gdzie problemat utrzy- | nio w różnych okolicach kraju ze- nej całej okolicy. Należałoby 
zwolenników etatyzmu daje druzgo- daryzowanych artykułów niskiego | mania władzy grupowej góruje braniach Kótek Rolniczych wypowie- | zmuszać np. do odchwaszczenia 
cącą krytykę walnych ządów, to | punku. ¡nad problematem dobrobytu po- ziano opinję, że przymus organi: | usuwania szkodników z sadów, 
IAI Gd Wiesz ja I jeśli się weźmie wzrost cen, to wszechnego. I nie to jest wążne, zacyjny nie może być! przez drob- | wania szlachetnych nasion, trz i | 
gladu, szczegó ks że zbiega ka okaże się, że obroty rzeczywiste jaka ideologią kieruje Sie rządząca nych rolników uważany za zbawczy | nia wysokiej a odpowiedniej dla "Adria; , 
|. a opiniami, płynącemi z ca małych zakładów handlowych grupa, bo różnice mogą być tak od dla rolnictwa, a to z powodu niebez- nej okolicy rasy bydła lub koni itp Atlantic: 
kiem innych źródeł — nawet ostat- zmniejszyły się znacznie, pomimo Siebie odległe, jak Rzym ód Mo- pieczeństywt, zbiurokratyzowania go, AS La OLIS Bałtyk; 
sy zożrceł oficjalnych Trzeciej wzrostu ogólnych sum, uzyskanych ' skwy, lecz to decyduje, że biurokra- skostnienia i wpadnięcia. w bezdusz- Giełda pieniężn Gee 
Rzeszy., EA sprzedaży cja — a więc etatyzm — jako twór- ność O olosssa 
Rozdział książki o korporacjoniz- | Es, + ca musi nasożytować i sto niow dzia A „A; ; il WALUTY 1 DEWiZY „dż 
kępa kty d ie Znany 'jest powszechnie fakt, że ; IST N DENN = Opniowo | Drobni rolnicy uważają natomias | Na wczorajszem zebraniu giełdy-vi CZATY: w 
m s w nrak yce odrazu nas orj drobne przedsiębiorstwa są często | niszczyć każdą twórczą Organiza- | z3 wskazany i pożyteczny przymus lutowo-dewizowej w Warszawie ten Elite (M 
BEM ZA ństwa Pardziej odporne na kryzys niż | cię. |Prawny w stosunku do tych rolni- SĄ dewiz była niejednolita, przy bochanych' 
noo vwatelom totalnego państwa wielkie. Dlatego też, jeśli na sku-| T jest rzeczą nie pozbawioną ondan normalnych, Notowano za", 
zaiste trudno jest analizować i kry- PIERIS FAET f EWS cara E oer eene ere rn A S 290.45, Bruksela 89.55, K E : 
RT „ tek polityki aństwowej giną drob- mimowolnej ironji, że te wszystkie haga 115.70, Londyn 25.92, N f uropa: 
trkować system państwowy, któ- p p > bye" ; ł n ł0 7 92. Now ilharmo 
nadle Pakao t Ine 7e Warsztaty,wskazuje to na to, jak | zjawiska wytyka totalnym Niemcom Dotychczas WDpzynę PO? Parag york kabel 5.31.25, Bollywoc 
remu podlegają. aństwo to alne głęboko siega ujemne oddziaływa- | komunistyczny totalista, zapomina- 60 t kułów Kaka i aryż 1451, Praga 18,33, Szło elios; ,, 
niechętnie odkrywa swoje zamia- ©, $ oli i że w t ób wydaj i J pro 0K „m 133.70, Zurych 121,75, Bank iej par 
EA: bywatst Tylko smut. | "ie tei polityki. jac, że w ten Sposób wydaje wep- i f- ski płacił za dolary amerykańskie 5 j pary 
MONG zy To KARIMA Y Sk . Jeśli nawet odrzucić połowę z | dvkt i na siebie samero, na swoją w sprawie szyldów (anadyjskie 5.2650, floreny holend talia: „R 
pÀ ; ać ZE ER) Mk: | dalszych obserwacyj autora tej po- | własna ideolorję, która — W nie-|  Sporządzane przez organa kon- AE GE bys beki ta jakie | Kino Mi 
A RAK 183A LIS ER Pea | nurej książki, to stwierdzić nale- równie ostrzejszej formie do- | trolujące protokóły w sprawie szyl- 9.30, anty angielskit ee Pere DEO par 
pa i ECR ATANs ay jk ‘la | ży, że obraz, jaki przedstawia jest | nrowadziła da analogicznych skut- dów i wywieszek, nie odpowiadają” | skie 25.45, g deny gdańskie 99.75, Horia 
e A SR aż nadto przekonywujący. A jed- | ków w Z.S.R.R. cych przepisom wpływają masowo duńskie 11519 aaki do 20 koroa ia au ; 7 
i ig solec dp. p U ycz- ! x P E > A E ` w za, k h 15, norw ie .55, Miota 
nem ich zastosowaniem. Po prze- , nak musi on być prawdziwy, sko- T. Z. do wydziału przemysłowego zarzą ny szwedzkie 133.05, liry włoskie Kake 
wrocie hitlerowskim w Niemczech, | du miejskiego. 0 YES Ge A leow Z. aids pena Kantyczny 
rocie le 5 h, Ę ; jsze ‘43, marki niemi $ ae 
lasa średnia pragnęła rządów sil- | `» Ofenzywa elata z amaa arema do MBR LA PES SIĘ Palladium 
nej ręki, któreby zmniejszyły eko- wpłynęło ponad 5 REPREZE | AKC l anir ter 
j POLO: k > z ; teg st tej liczby |! Na rynku t Petit Tria 
Pomiczną potęgę wielkiego kapitału Upaństwowienie stoczni gdyńskiej TAA pa Mle również ileje Toia rzy oicncja b „Trójka h 
—. trustów, banków, karteli. Kla- > ; EAH NA za sięcy. rotach akcjami Banku P iego. Nif Rialto: „R 
sa średnia miała nadzieję, że Peg Jak się dowiadujemy, na posiedze | znajdzie się całkowicie w postadaniu Taki stan rzeczy wymaga BDC" | towano; Bank Polaki 125. Wanef "Roma: „U 
stwo. usunie „rujnującą “kokuren- [niu rady nadzorczej stoczni gdyń- skarbu państwa, a to ża pośrednie. cjalnego i szczegółowego wyjaśnie- it 3900 — 39,25, oksolowicej a: „Ora 
cję" wielkich kapitałów przez |Skiej w Gdyni uchwalono wystąpić | twem przejętej przez rząd „Współ. | nia jakie szyldy uważane są za| Lilpopy 88, Hebert och growiec 67. Sokah 7 
wprowadzenie korporacjoniznu i u- | wanen bpa z Aziz NeW Jnteresówa, niewłaściwe? ledos Ai 
ranstwowienie wielkich przedsie- uszów z wnioskiem o Podniesienie trento 
A R Ś | kapitału spółki do 1 miljona złotych. Prace nad projektami statutów Di ERY EWE A Pemi na 
Według enuncjacji programu na- |, Dotychczasowy kapitał w wysoko- k x i cja byla Eal E Ee | więj! ISlinks: „I 
rodowo - socjalistycznego Adolf ŚC! 250 tys. złotych jest w 85 proc w Cechu A Związku Cechów | szych obrotach 41/20/70 poż, wewnętrzni IStylowy; 
Hitler miał stac się dyktatorem posiadaniu „Wspólnoty Interesów“, ; j Notowano: 3% inwestycyjna I em. 83.50 Świwowid 
kasy średniej, miał udaremnić | 7 proc. znajduje się w rękach komi- W związku z częściową noweliza-, ju rozsyłają te projekty cechom i Aja wewagiuns ay roa — 424 dj eż 
wyzysk tej klasy przez monopole. sarjatu rządu m. Gdyni i 8 proc. po- |cją prawa przemysłowego. dotyczą- związkom rzemieślniczym na swoich | cyjna 67,25 — 67.50, PSA odcinki 2 PA 
Korporacjonizm miał stać się pod- siada firma Zieleniewski. cą organizacyj rzemieślniczych, Szy) 


Akcje tej ostatniej spółki przej- 
mie obecnie „Wspólnota Interesów, 
która jednocześnie pokryje całkowi. 
cie nową emisję w wysokości 750 
tys. zł. 

W ten sposób 


sławą nowego socjalnego ustroju, , 
któryby zabezpieczał ekonomicznie 
klase średnią. Tymczasem należy 
stwierdzić, że ni gdy klasa śred 
nia nie hyła właśnie tak bezsilną 
jak za reżimu narodowo - socjali. ' 
stycznega** ! 

I tu autor szkicuje kolejne posu- | 
nięcia totalistyczne. A więc prawo 
kartelowe z r. 1983, dekret o kar- | 
telach z r. 1984 i t. d. i t. d. sło-, 
wem posunięcia skierowane w. 
pierwszym rzędzie przeciw wielkim 
przedsiębiorstwom, a które w re- 
zultacie odbiły się głównie na ma- 
łych przedsięhiorstwach. 


czych opracowane 


zków: Cechów. 
stocznia gdyńska 


Nowe „oświetlenia” 
Biedny etatyzm! — Z ostatniego 
numeru „Rynku drzewnego“ dowia- 
,dujemy się o bardzo osobliwej rze- 
czy, mianowicie udowodniono, w spo 


sprawy 
Lasów Państwowych 


siębiorczości? 
Czy może 


stały przez Związek Izb Rzemieślni- 
projekty wzoro- 
wych statutów Cechu, Powiatowego 
Związku Cechów i Branżowych Zwią 


Obecnie Izby Rzemieślnicze w kra | 
Uciśmieomy eta 


jest korzystną dla prywatnej przed- 


Z0- 


i Uciecha (2 
terenach dla zaopiniowania. Dopie- = otWwersyjna 70, 41/30/a ziemski bieg”. , 

ro po otrzymaniu opinji poszezegól: 65.25, 42% listy ziemskie poznańskie s]aVictoria; 
nych organizacyj rzemieślniczych w 73 „L na Woj 4At 1, z Lwowa AW 
y „lzacyj. rze SPACE k 64, 5/0 Warszawy z r. 1933 — 73,50 
tej sprawie Izby Rzemieślnicze prze 15% Łodzi z r, 1933 — 65.75, 5% Radd 
ślą swoje opinje o tych projektach | mia z r. 1933 — 61.38, 8% obligacji 
władzom centralnym. y E 


anda: ,,? 


Ż WKRÓ' 
FRZEDSTAY 


Zgodna opi 
; M: żę 
000 zł, — 54.25, po silko) AE 
środowego 

zła całkowi 
m sukcesie 
Dobiegający 
ielony frak 
[Vacyjnie, ʻe 
strzowską g 
jA” Stanis 


EUZEN. 
słynnych 


4 „Pagedu“ 


52 — 51.50, po 1 
złotych — 58.50, 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 


Inwestycyjna I em. 83,50. 
Inwestycyjna II em. 82,50. 
Wewnętrzna 67,38, 
Konsolidąacyjna 67, 
Dolarówka 42,50, 
Konwersyjna 70. 


„wywiadów 
Rada Naczeln 


i Zrzeszenie 
Lasów. 


a Związków Drzewnych 
Związków Właścicieli 


przypuszczać, że bez| Cóż jedna jdzi - > A, SE 
sób zupełnie oczywisty, iż prywatni | przymusu, morabiego czy też ma. wiek ZG CE Z, Giełda zbożowa X TE 
„Interwencjonizm państwowy wni przedsiębiorcy stosują niesłychany terjalnego, znajdzie się. prywatny Czy „Rynek Drzewny“ żąda wy-| Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo“ Wyborna k 
knał głęboko i uzależnił prywatną |teror w stosunku do, całego szeregu przedsiębiorca, który może całą tę stawienia Lasom Państwowym soal żowo - towarowej w Warszawie Coal śdską Jakób 
inicjatywę w daleko większej mie- |, zemysłowców* wielbiących i „do- „urzędniczą inicjatywę aprobo- | go rodzaju „Świadectwa oraino ny obrót wyniósł 2948 t, wtem żyta 682 ski pa 
rze od polityki państwowej, niż to ceniających* działalność naszej biu- wać? i przez Radę Naczślńa ? Czy Lo adam Wa oio m Sh gie parytei „ksiega 
miało kiedykolwiek miejsce. Drob- rokracji. Dzięki temu terorowi sze- Zgodzić się z istniejącym stanem | chce dać do zrozumienia a Pa- ładiskach wagono zza tOwYTA 
ni przedsiębiorcy utracili cały sze- reg ludzi nie może „wypowiedzieć“ rzeczy zawsze można. Sr ZE nk 


reg praw indywidualnych, nie uzy- 


Można też 


ed“ tów j lita 22.50—23 reiha AEB. ez reżysera 
vec gotów est POZY SA s notita. Toisiaan N st, ` ma : Eg 
swych przekonań. ugiąć się i lojalnie współpra- | nopolu asy neS k bag jęczmień zę T 4525—1575, II st. earki 
skawszy jakiegokolwiek zabezpie- Biedny uciśniony i bezbronny e-|cować z każdą instytucją. Prze- okazało się — co zdaje się być dla ae 19501 r E A ułowej na « 
czenia ekonomicznego“, tatyzm. Nie może on sobie dać rady | konywanie jednak społeczeń- | „Rynku“ wątpliwem — > MORO jj wy I st. 14.75—15.25, mąka pszenna. wy*|.uSubretka" 
A rezultaty? W rozdziale, doty- |z rozpanoszonymi prywatnymi prze- | stwa, iż w obronie etatyzmu i biuro- po 
czącym położenia klasy średniej, - 


mysłowęami czy kupcami! 
Oświetlanie w taki sposób słynnej 

sprawy „wywiadów „Rynku Drzew 

nègo“ z szeregiem przemysłowców i 


aŭtor przytacza opinję A. Parkera 
(Lloyds Bank Monthley Reviev Ju- 
ly 1937), stym nonsensem 


kracji stają właśnie prywatni przed- 
stębtorcy, których teroryzuje jakas 


ajemnicza grupa ludzi, jest oczywi- 


| taki nie może być korzystny 
dla innych producentó 
mi-nawet dla ich n 
prawdę? 


36—38, gat. I-Ajagu bez prze 

II gat, 27—28, gat. I-A 22—Pwej obsadzić 
ka żytnia I gat. do 

50/o 26—27, I gat. do 65% 23,50—-24.50,| NIEDZIELE 

razowa 95% 18—19, II gat. 50% i 65%! 


ani 
w podkładów, 
abywcy? Czy na- 


DI 
s Ann, 5 o y i 4.50—15. y ka ie + jag ; 

A ać j Y ; ; ) we t zakrawa na hu- Lepiej było nie angażować się w hs ZA otręby perenn oN Re [Teatr Malick 
Sa Reż dropni Paa EDLOT: SOW drzewnych, BZ których woreskę. j dyskusje z takiemi argumentami. A | 12.50 średnie 11—11,50, miałkie 11— Na fali. era 
cy i rzemieślnicy ucierpieli. bodaj WszYySCY ci przedsiębiorcy zależni | Cel sposób robienia tych sław- | % ostateczności powiedzieć -poprostu |.11.50, żytnie 9,25—10.75, rzepik zimowy |zędanej widu 
najbardziej. Jest zbyt trudne dla całkowicie od Lasów Państwowych | nych »wywiadów* jest zbyt znany i + otwarcie: + workiem STE mepak zimowy z WO w niedzie 
nich podleganie biurokratycznej | wypowiedzieli poglądy „przypadko- jasny, by warto było jeszcze na ten mamy. siłę, aby zdobyć uprzywiłejo LE wę Part ea (Edzie RE 
Rroregarze w otrzymywaniu po- ERT zupemie zgodne 3 interesafiu temat dyskutować. wane stanowisko monopolistycznego — 23.75, słoma żytnia prasowana 4,50— stów. Elas 
moien i przydziałów, w którym to | tychże EE -należy do swego | Dziś, gdy wiemy, że dostawa pod: | dostawcy, Wykorzystaliśmy to. Taj: | 5, słoma żytnia w snopkach 5—5.50, eia lośniana Ewa 
celu wielkie koncerny utrzymują rodżaju majstersztyków naszego | kładów kolejowych została zmonopo- | nam się podoba i tak będzientyj no prasowane nowe I gat, 7.—7.50, II-gi 

speciąlne biura. Nie otrzymują oni | etatyzmu. 


woróle lub z ogromnemi trudno- 


Czyż „Rynek Drzeumy* doprawdy 
ściami najmnieiszych bodaj przy- 


nek Drzewny“ Wzywa 
może przypuszczać, iz działalność 3 


w tej 


lizowana w rękach „Pagedu* —,Ry- | bić. I już, 
z patosem, by 
sprawie wypowiedziała się 


TÒ- 
To przyna jmniej b yłaby 
szczere, otwarte no i... prawdziwe. 


S: M. 


gat, 5.50—6, mak niebieski z workiem ły; 
68—70, -koniczyna biała surowa rowa Z 
workiem 175—195, bez kanianki o czy“ 
stości 979/0 205—225, wyka ozima 70— 
25, inkarmatka z workiem 75—80. 


a Wczoraj rozpoczęły się w War- 
szawie doroczne krajowe zawod 

lotnicze aeroklubów R. P. 
| spółdzi SOBOTA „Zawody organizowane w rok 
ałślnośdi Ws. sł. 4,26. Z. 6,53. bieżącym już poraz ósmy są naj- 
ilość i ZZ większą imprezą sportowo - lotni- 
la nato POGODA NA DZIŚ czą w sezonie i dorocznym spraw- 


W północnej części kraju zachmurze- 
lie duże, pozatem umiarkowane. Miej- 
icami drobne deszcze. Temperatura w 
“agu dnia około: 22 st. Słabnące wiatry 
fołudniowo-zachodnie. 


przyziemi. 
Zawody składają się z 2 części 
lotu dookoła Polski na trasie 281 


inictwi 


miljona © à : Ź T 
FA i w teatrach kilometrów, oraz z szeregu prób 
i F Teatr Wielki: Nieczynny. technicznych. Cztery etapy lotu 
eatr Narodowy; „Zielony frak". okrężnego przedstawiają się na- 
cutków SA) Teatr Polski: „Subretka”. „ | stępująco: 
iesiony Teatr Letni: „Kłopoty Bourrachona”. O i a dzi 
entarna.| Teatr Mały: „Pani Natura”, ierwszy etap prowadzi z War- 
È potr Nowy: nieczynny, szawy do Poznania, Torunia, Gdy- 
eatr Ateneum; Nieczynny, ni i Bydgoszczy (780 km.) 
Teatr Malickiej; „Na fali eteru”. z ZZ 
a Teatr Kańeralnyj JZbyt Kczna rodzi:| Drugi etap: Bydgoszcz, Lidzbark, 


i Suwałki, Grodno, Wilno (661 km.) 
Instytut Reslnty; nieczynny. 


dzianem pracy klubów, wyszkole- 
nia pilotów, mechaników i obsługi 


Trezci etap: Wilno, Lida, Biała 


Krajowe zawody lotnicze rozpoczęte 


Aeroklub Śląski zgłosił 6 ma-;,cie Gdański — 6 samolotów. 
szyn, Łódzki — 4, Warszawski — 
6, Lwowski — 6, Wileński — 6, 
Krakowski — 6, Podlasko - Pole- 


ski — 3, Poznański — 6 i wresz- 


Fałszywy przedstawiciel samorzątu 


urządzał przetargi i.. kradł 
Od pewnego czasu grasował 
Warszawie oszust zgłaszając się | 
do różnych firm z propozycja róż- | 
nych dostaw dla potrzeb samorza- | 
dów powiatowych. Podawał się za 
inż. Zbigniewa Karbowskiego, przed 
stawiciela związków  samorządo- 
wych. Mieszkał rzekomo stale w 
Katowicach wyjeżdżając od czasu 
do czasu do innych miast w spra- 
wach związanych z samorządami. 
Do Warszawy przyjechał jakoby 


y 


u JEZ i Karczyńska. 


- tówce, wystarczy w papierach wa 
tościcwych. Zyskiwał 


je w obligacjach niż w gotówce 


nier sprzedawał i więcej 


W 
barwach Aeroklubu Poznańskiego 
startują znane lotniczki Modlibow- 


w | nie potrzeba wadjum składać w go 


sobie tem 
zaufanie, no.. i większą sumę na 
wadjum, bo. łatwiej było składać 


Obligacje te potem rzekomy inży- 
się nie 
zjawiał. Dalsza korespondencja — 
już z instytucjami samorządowemi 
wyjaśniała sprawę. Był to oszust 
zresztą już poszukiwany przez po- 


Rad jo 
SOBOTA, 20 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,20 
Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7,60. 
Dziennik poranny. 7,15 Koncert poran= 
ny. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,15. 
„O murzynku Sambo i 4-ch łaxomych 
tyśrysach" — obrazek dla dzieci íod- 
szych. 15.45 Wiadomości gospodarcze; 
16.00 Tanecznym krokiem od Tokaju do 
Balatonu. 16.45 Groteskowe zabawy — 
pogadanka. 17.00 Muzyka taneczna (pły 
ty). 18,00 Nasz. prośram. 18,10 Koncert 
solistów. 18.45 „Poronin w księdze ubo 
gich Jana Kasprowicza”, 19.00 Ballady 
węgierskie. 19,20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Lutlowa Kapela, 20.00 Audycja dla 
Polaków zagranicą, 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. 21,10 „Flis” — "opera. 
22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 Mu- 
zyka lekka i taneczna (płyty). 23.00. 'O- 
statnie wiadomości dziennika wieczor- 
nego i komunikat meteorologiczny, 


r- 


e. 


SOBOTA, 20 sierpnia 

16,00 Tanecznym krokiem od To- 
kaju do Balatonu — audycja mu- 
zyczno-słowna. 


Teatr Wielka Rewia; nieczynny z w celu poczynienia olbrzymich za- | licję 16,45 Grotesk bawy É: 
i 4 AmA Podlaska, Z ró sia +: ç. : d E „39 Uroteskowe zabawy — po 
omem Sr. pras Wesa yakis RYAN Lin) > amose, Lwów. (603 kupów. Prosił o składanie © przez Rzekomy inż. Karbowski zgłosił PERET, í SW AR 
i ji ch: 15: „Ńrysia icza i AAS i A r i 3 4 7 tym samy 45: „Poronin w księdze ubogich 
slinnej; „Male - Qm - Pro Quo (Cukiernie | Wreszcie. czwarty etap lotu pro- na ofert pod: jego adresem, do | się w As CJ ja a RASA: Jana Kasprowicza" — kwadrans 
ływują n emiańska, ul Mazowiecka 12): Nie- wadzi ze Lwowa Dize Kraków hotelu, poczem firmy otrzymywały | celu do firmy „Pionier” przy uli- | póetydki. 
darki Jay nny. i Kałówice Częstochow $ Łódź do pisemne potwierdzenia złożonych cy Elektoralnej, gdzie nie uwierzo- | 20,00 Audycja dlą Polaków zaśra- 
oby | AFORMĄC.Ś: O FILMACH DOZWOL Warszawy. € ofert i ich przyjęcia. Aby utrzymać | no w jego piękne słówka i oszusta | A ja ARKO A Fri] 
czenia PM DLA MŁODZIE?2Y: Tel 7-11-25. A s j A x się przy dostawach trzeba złożyć ; zdemaskowano. Okazał się nim Jó- aA a REZ PO 
Z sześciu prób technicznych ja- | 5'Ę P | z i ki. Transmisja z Łazienek, 
adów, kie odbędą sie w asie ke 16 odpowiednie wadjum. zef Kroczak, którego osadzono w j: 
Nn, trzi W Kinach aalala e b p Pyes Nazajutrz zgłaszał się inż. Kar- więzieniu. WARSZAWA II (Mokotów) 
iej dla dp „ iria; plane kowania hi S SEN PE o opasi bówski i już ustnie informował, że 13,00 KO i eFON Aapa 
koni ith Atanti p s TSN owania pilotażu, która odbędzie zytorów — koncert popularny z. płyt. 
antic: „Przygoda w Szanghaju”. się dzisiaj nad lotniski P Z ZZOZ A 14,00 Parę informacyj, 14,10 Koncert roz 
Baltyk; (Mbłość Wiikajdanach" za EEEE is ik TACE AA E R k h rywkowy (płyty). 15,05 Zespół Stefna 
Capitol (Marszałk. 125); „Wrzos”. , a'czienie samolotu, który Rachonia. 17,00 Pogawędka gospodźr- 
lężn Si A ane g lądował przymusowo; lądowanie Operę „Flis ZWAYSDY: w A A SE ska. 17,15 Muzyka SENTR aF płyt. 
M ad ary Chi | Bol ori »na punkt“, przy wyłączonym sil- transm tuje Polskie Radjo dzisiaj wieczorem ANIE ata ASA 3 
ie c | ĘĄ n di i i c a Ą r i rani 7 jg 7 rvk i Ó - ty: p U x CES 
wię te y X niku i t. d., DAS.. ' _ Teatr Królewski na Wyspie w Ła „Flis W wykonaniu chóru „Pol | Recital wiolonczelowy Lucjana Budkie- 
ita, przył nte (Mārszałk, 81): „Królestwo za- Zaznaczyć należy, iż zawody nie |zienkach, pamiętający spektakle z| skiej Opery Ludowej“, wielkiej or- | wicza. 23,00 Muzyka taneczna (płyty). 
ado "AJ Ene i „Dunia, córka pocztmi~ będą miały charakteru pokazów i epoki króla Stanisława Augusta, kiestry Polskiego Radja „pod dyr. KRÓTKOFALÓWKI 
SE Kope Europa: „Drapieżne maleństwo” udział publiczności nia jest prze- | staje się znowu atrakcją dla publi-| S. Czosnowskiego oraz solistów: |! 24,00 Zapowiedź stacji i dziennik 
OWY 8 ilharmonja; „Wyspa skazańców”. widziany, tembardziej, że widzo- | czności i odżywa w świetle ełektry-| Maryli Karwowskiej, J. Popławskie- | w języku olskim i angielskim. 0.15. 
31.25, OSB ollywóod: Nie rot? CR gh 8 i O. Kowalskiego i inoKi i | Omówienie itos tydzień 
33, Szto Heli © į ieczynny, wie nie widzieliby na lotniskach cznych lamp. go, . Kowa skiego i in. ierow.ni- mówienie pro ramu na ya ień przy- 
nk Poj, Helios: „Skłamałem” i „Wi i ja i : ; z ; À 7 R -3 zły „ angielskim. 0,20 Piosenki sen 
Pam skiej pary królewskiej OTA an w Li ulego jak start i lądowanie| W r. ub. Polskie Radjo organizo- | ciwo artystyczne St. Narocz-Nowic- tymentalne. 0.50 WeóWKA © Karpa- 
holend lmperial: „Strzał w nocy”, kilkudziesięciu maszyn jednego ty- |wało w teatrze Łazienkowskim kil-| Kiego. l |, | tach — pogadanka. 1,00 Muzyka tanecz 
prezy, Halia: „Róża”, AB: RA pu RWD-8. ka imprez artystycznych, które pò- W operze „Plis“, podobnie jak w A yty). = „Kłusownik" — opoawia 
1gijekie 350 Parafii bw. Andro s: GAR Według regulaminu zawodów |trafiły swym nastrojem oczyrować „Halce ; sięgnął Moniuszko do. te-| danie. 1,50 „Flis — opera. 
Aaike pi ajestic; „Symfonja młodości”, ~ klasyfikacja jest jedynie zespoło- | nietylko publiczność, ale i radjosłu- matów z życia ludu. Bohaterami są NIEDZIELA, 21 sierpnia 
m i54 Mewa (Hoża 38): „Zaczęło się w po- wa, rywalizacji indywidualnej mie- | chaczy. mieszkańcy wybrzeża Wisły. Opera - „WARSZAWA I (Raszyn) 
zyk. agu” i „Tajemniczy iwnik" š A 3 x : 7 s której wie: 7.15 Pieśń „Ave Maria”. 7.20 Koncert 
).55, kogo. .;"*aemnmczy przeciwnik”, dzy. poszczególnymi o zawodnikami ski ; Gl bies „pzpoczyna się sceną, Wiktórejswie : Dziennik . 8,15 
łoskię ojj Miejskie: „Za kulisami sławy”, 3: bedzi : Ę é Polskie Radjo w roku bieżącym śniacy dziekują Panu Bogu za szczę-| Poranny. 8.00 „ziennik poranny. 8,15. 
i fińskiej, Wa Tombola: „Port Artura" i „Ro- nie będzie. będzie również -transmitowało kilka | gpave ocalenie EE „«_ Audycja dła kaz Z din 
antyczny. miljoner''. Walczy z soba jedynie 9 aeroklu- |; pa F z TANM | Stlrwe ocalenie przer ską DOWO-| 11.45 Przegląd kulturalny. 11.57 yśna 
ie 94. Pda OZ: KORE Ss k k Ji > > 9 aero lu imprez z Łazienek. Dzisiaj, w Sobo- | qzi. Tylko Zosię, córkę flisaka tra-| czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Pora- 
an: Pierwsza miłość = b nadzy o mu które zgłosiły |łę, o godz, OF UBIYBZYMY z Tea- | niepokój o los ukochanego, który| gek symfoniczny. 13.00 „Świt miłości 
cja bi, Petit Trianon; „Koniec pan; „ 45 maszyn. tru na Wyspie operę Moniuszki |...: M Trana on sag., Cyprjana Norwida". 13,15 Muzyka obia- 
k h fF„Trójka hult ek va paii: Cheyaey $ wyjechał na rzekę. Wraca on jed-| dowa. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 „W 
ża 5 Ni Rialto; Rozwód: lady Dix" nakże zdrowy i wesoły. Zakochanej gościnie u gen. Cr, sra 
Kot A SKY ; k i ni ty i i iaj świecki, 17.00 Stanisław Mo- 
iel — H Roma: „Wielki dzień”. B parze grozi, niestety, inne niebezpie | rant staroświec 
s | pal Ordyna! Michorowski”. „Noc egz CmMmergiury czeństwo: ojciec Zosi nie chce jej | A T 
Nakł ri WY E E y widzieć żoną biednego flisaka, | rek z terenu Dorocznej Wystawy Radjo- 
Polowanie SE lisa” i całusów w wyniku wyroku sądu przyobiecawszy już jej rękę bogate- | ala A Przegląd PPM RA: 
nto: pary ; “ nipa s $ 5 ryziorowi ia 4at-| Dziennik wieczorny. 21. „Migawki a- 
JE Bei Pen Mineta tańczy” i Prasa pomorska podaje informa- interpelacji. w Sejmie, ponieważ w mu fryzjerowi z miasta, W ostat pessar okn 21.40 Wiadomości spor: 


| tendefliStadio: „La Haban orah cje'o konsekwencjach procesu b. 


y wiel Slinks; „Tajemnicze promienie". inspektora kontroli skarbowej Du- 
raętrzej IStylowy: „Zśrzeszyłam”, mańskiego. Motywy wyroku sądu w 
m. sy, , Star FEPER tej sprawie jak przypomnieć warto, 
onsolidź Ton: A o oA Racławicami” były w swoim czasie PRECZ 


lcinki 4] Uciecha (Złota 72): 
ziemski! kien", 
ńskie g] Wictoria; 


„Miljoner na ty- 
wiórkowanie, cykli 


Froterowanie 


„Pościg za kawalerem", 


; wa Sztuka o swojskim charakterze 
; j > A . « nowanie, mycie i|nuństwowej. Komisi zn: 3 eS i hę 

ży 4] Wanda: „Moja panna mama". opatrywanie okien, sprzątanie biur i WARE NLU przyznała Du- | obfituje zarówno w momenty lirycz 

o Radojlż WKRÓTCE JUBILEUSZ socn Pieszkań.. BREE esa EEIE R Jeda mów ski w myśl a- |ne, jak i komiczne i ze względu na 
À A í czyszczenie apet 1 sufitów astą na| nieważ jednak umański w myśl u- |, my ars |» sti 20 

bligacifRZEDSTAWIEŃ „ZIELONEGO FRA- sucho, oraz stała fch komestwacjań zad W WTASREA h nie nabył, paz charakter kostjümowy,] lo: 

KA" bota fachowa, Cegielski, Browarna Nr. 3, BM r wedi zb ida TAR ' | Skonale nadaje się do ram teatru 

rit | Zgodna opinja całej krytyki warezaw- tel. 6-28-92. 53 |P? zeto DE będzie otrzymywał żad- łazienkowskiego, Melodyjna i wdzię 

50 Ae: że „Zielony frak" to niewątpliwie gen 1» | negò zaopatrzenia ZE skarbu Pan- |czan ta opera, łatwa do wysłucha- 

| dno z najlepszych przedstawień Teatru Ktoby wiedział miejsce zamie- |.styyą, 


szkania N 


za-Karola KRZESZEWSKIEGO, 


| rodowego w bieżącym sezonie — zna t 37, 


niej jednak chwili — jak to często 
spotyka się w starych operach — 
okazuje się, że fryzjer jest utraco- 
nym w dzieciństwie bratem Franka, 
gorzko opłakiwanym. Radość jest 


motywach tych zaznaczono, iż p. Du- 
mański deprawował nieletnie dziew- 
częta dla „dobra służby, 

Obecnie inspektor Dumański, orze 
czeniem komisji dyscyplinarnej przu 
izbie skarbowej w Grudziądzu zwol- 


è SA: ta i oczywiście Zosię, 
niony zostat całkowicie ze 


służby 


ia nia, zgromadzi zapewne wiele pu- 
Dumańskiemu przysługuje prawo 


złą całkowiłe potwierdzenie Ib y 30, lat 37, ; ; 3 bliczności, która będzie mogła Spę- 
; im sukcesie sztuki u Abbliozności. Z BOR Opat aaa Franciei a Ba odwołania, jednakże orzeczenie po- | dzić w Łazienkach nastrojowy wie- 
jp bieżający, liczby, | 50 przedstawień EA Warszawie s S r An wyższe, jako pochodzące z II instan- | czór sierpniowy, zaś radjosłuchacze 
ASRR TLEAN poblanos Konsystorz Wileński Ewangelicko-Re-| Cji władz administracyjnych jest | dzięki transmisji rądjowej, przeży- 
hi I jasiyoznie  oklaskując formowany, Wilno, Zawalna 11. 861! trudne do obalenia. ją miłe chwile przy głośnik 
strzowską grę Ćwiklińskiej, Leszczyń- Ją le przy głośniku. 
iego, Stanisławskiego i Frenkla na 
ele, w = CE 
coy nei Zlot sokołów polskich we Francji 
| W TEATRZE POLSKIM z 
3 3 © oo o © 
7 zo łnoraę komsdia, irancuskosney Z gniazd francuskich, belgijskich i holenderskich 
! oźól a „akoba Devala „Subretka” 4-t A : s ? RETA 
ta 68218 tydzień śromadzi co wieczór w Te We Francji w dn. 1-go 1 15 sierp- | bratni stosunek do organizacji so- | Pokazy sokołów, zbiorowe ćwi- 
ae o odnyg, m liczna publiczność, SA w nia odbył się w Oignies dep. Pas | kolej, czenia, akrobacje, zawody bokser- 
jed Pół godziny, tożkoszuini aie dzić de. Calais doroczny walny zjazd r Ze strony francuskiej, poza | skie i lekkoatletyczne oklaskiwane 
-16.254 557 reżysera Węgierkę zmontowanem Kolstwa polskiego z Francji, Bel- przedstawicielstwem miejscowych | były gorąco przez kilkutysięczną pu 
II stąĄ $owiskiem oraz 


znakomitą grą całego gji i Holandji, przy udziale 890 


etary łu, „ze Stefanją Jarkowską w roli sokołów ćwiczących i kilkuset nie- 
8, no? owe! na czele, | ćwiczących | 
a wy*|„Subretka" będzie dalszy: WE, : 

t, I-Afagu bez przeriy ro EJ eTa Protektorat nad złotem objął | 


| 22—PWej obsadzie 
at. do 
-24,50; 
| 65°/] 
supe” | T 
 12—% 

11—N 


ambasador R. P. w Paryżu p. Jul- 
/ NIEDZIELĘ „NA FALI ETERU* jusz Łukasiewicz, reprezentowa- 
DWUKROTNIE ny przez konsula generalnego w 

eatr Malickiej znalazł wielki Lille Aleksandra Kawałkowskiego. 
ebój w uroczej komedji muzycznej| Licznie reprezentowana była na 
A fali eteru", granej stale przy wy-| zlocie prasa wychodźcza, ducho- 
je, anej, widowni, Wobec stałego euk- wieństwo polskie we Francji, nad- 
U w niedziele, „Na fali eteru" grane Ae En NS DRY 
{zie dwukrotnie o 4.15 pp. i 8.15 w.| to w defiladzie, która odbyła się 
R czele wykonawców świetna para ar-| na wielkim stadjonie kompanii 
«+ów filmowych Ina Benita í Igo Sym:| Ostricourt wzięły udział delegacje 
strzelców (30 osób) i harcerzy pol- 


ośnianą Ewa Stojowska, Roman Za- 
skich, manifestując swą obecnością 


| 
kasowy 


j 
D, sia 
II-gi k: 
kiem 


,50— 


| 


| 


Stowski i pyszna para 


s komików Zofja 
ierzejska í Marjan Kiełareki. i 


kopalń, wzięło udział w popisach 
sokolich 152 gimnastyków francu- 


skich. 
Ja! | 


bliczność polską i francuską, której 
udział nadał zlotowi charakter po- 
tężnej manifestacji narodowej fi 
propagandowo sportowej wy- 
chodźtwa polskiego we Francji. W 
drugim dniu zlotu obradowała ra- 
da naczelna Związku przy udziale 
98 delegatów z Francji, Belgji i Ho 
landji, która wybrała nowy zarząd 
Związku w osobach dotychczaso- 
wego prezesa dr. Brabandera, pp. 
Porzucka i Goja — wiceprezesów 
i p. Kitsche jako sekretarza. Na 
czelnikiem Związku i instruktorem 
obrany został p. Woźniak. 


Poł zmik 
le) 


podwójna — Franek odzyskał bra-, 


towe, 22.00 „W muzykalnym pensjona* 
cie”. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 


| a NN 
NIEDZIELA, 21 sierpnia 


9,15 Nabożeństwo z kościoła św. 
Antoniego w Chorzowie. 

12.03 Poranek symfoniczny w. wyk. 
Ork. P. R. pod dyr. G. Fitelberga 

13,00 Dwie miłości Cyprjana Nor- 
wida — szkic literacki, 

16.20 „W gościnie u generała Dą- 
browskiego—kurant staroświecki 

18.00 Podwieczorek z terenu Doro 
cznej Śri Radjowej. 

n 


22,00 W muzykalnym pensjonacie. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

15.00 Muzyka salonowa. 16.00 Feljeton 
aktualny. 16.10 Koncert solistów. 22.00. 
Brytyjska Orkiestra Symfoniczna, 23.00 
Muzyka taneczna (płyty). 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik 
w języku polskim i angielskim. 0.15. 
Co słychać w sporcie polskim — poga- 
danka. 0.20 Śpiew i wiolonczela. 1.00. 
Chwilka dla dzieci. 1.20 Muzyka lekka 
kompozytorów: polskich. 1,50 Gawęda 
ze słuchaczami w jęz. angielskim. 2.00. 
Polska Kapela Ludowa. 2.35 W rytmie 
marsza. 


| 


Japisujcie się do LOPP 


Dział lekarski 
leczrita wenezolcgiczna 


Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA 

NOWY ŚWIAT 62. Od 8-ej r. do 8-ej w, 

Weneryczne, Płciowe. Skórne, Rentgen. 
ą 


Dr. med. MIRON HERMAN 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe. 
Hoża 54, m. 5. Tel. 9-18-88. 
Przyjmuje do 10-eś r. i od 4—7 PP 
833 
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Wspomnienia z obozu Orląt 
Związku. Strzeleckiego w Przygłowie. 


Nadchodz lato, okres waka |dzo mewyrozumiała dla swych 


$ t Í . . 72 
= tajny, az nim cała moc obo- | wychowanków, pędzi «sły dzień 


„DZIENNIK 


Centrala ziół leczniczych 
w Piotrkowie 


Staraniem piotrkowskiego 
oddziału Związku Lekarzy o- 


twarta została w 


NARODOWY* 


DZIENNIK RADIOWY 


W Warszawie powstaje no 
studio radiowe 


Po próbnym koncercie nada- 


| 
we 


zów i kursów. Każda niemal |do 
dla swych człon- 
ków urządza obóz. Mają onei chmurnej 
charakter 
lów i 


pracy, a w nocy nie da 
organizacja 
nocy odezwał s 
w zależności od ce- 
zadań jakie sobie sta- 
wiają. Są więc obozy wypo- 
czynkowe, gdzie chodgi o wy: |— to alarmi 
tchnienie i nabranie nowych sił |ubiercją się, 
do dalszej pracy, a przede- 
wszystkim chodzi tu o tanie ilbo tu nie chodz wyłącznie 
rucjonalne spędzenie urlopu najman.e, lecz o reputację mojeg 
łonie natury, oraz poznanie się | bufca,,,” 
uczestników z | 
naszego.. Obozy 
fizycznego, gdzie celem. jest | pozostawiła ta 
usprawnienie fizyczne uczestni- | Ktoś 
ków, pobudzenie w nich zami- |że 


rulują koce. Każd 


pięknem kraju|łączone z grami 
noc 
zapomniał 
zdawało mu się iż 
łowania do sportu, oraz niesie- 


kompletnie ubrany, ktoś przy 
nie zdobytej 


wiedzy w teren, 


kich koncentruje dla wycho-|głowa twoja została na sali... 


izdębek wiejskich, z poddaszy |słow:: 
i danie możności odetchnięcia 
pełną piersią na 
wietrzu. Dzieci 
się z rodzin robotniczych, bez- 
robotnych i małorolnych, gdzie | wami, monologami, inscenizac: 
prócz walki o chleb i troski o | jami, Na ogniska 
byl codzienny nic się nie spo:|nie tylko. orlacy, lecz i całę 
tyka, 


„Płonie 
wolnym po- | schanie, o tym młodziutkim bo- 
niku Lisie-Kuli przeplatane śpie- 
zbierali sę 
działanie 
promieni słonecznych, wody i 


powietrza jest dla nich zjawis- 
kiem rzadkim. 


Dobroczynne gromady ludności z pobiiskich 
wiosek, młodzi, by 


posłuchać i pośpiewać razem z 


starzy i 


nimi. 
Dla tych właśnie celów i z| 
tych właśnie celów i z tych po- 
budek Zarząd i Komenda Po- 
wiatu Związku Strzeleckiego w 
Piotrkowie zorganizowała 3-ty- 
godniowy obóz orlęcy w Przy- się, jak od zmory onębiącej. 
głowie od 1 do 20 lipca br. | Nadszedł dzień odjazdu. Przy- 
Chłopców było 115 z miasta | kro było się rozjeżdżać, nawet 
i powiatu. Byli tacy, dla któ- płakało żegnejąc Was 
rych obóz nic był inowa ją i orlacy, a my? wzruszenie dła- 
ci od pierwszego dnia czuli się| Wito. słowa. 
na nim doskonale, lecz byli i| Na zakończenie odbyło się 
przyrzeczenie orlackie, które 
Kaczmarski — O 
kręgowy Referent Wych. Ob., 


Lecz -wszystko ma swój ko- 
niec zarówno dobre, jak złe, z 
tą jedynie różnicą, że rzeczy 
dobre wspomina się długo i 
serdecznie, a od złych ucieka 


niebo 


tacy, dla których wciągnięcie 
się w rygor i dyscyplinę obo- 
zu było rzeczą bardzo trudną, 
lecz 


odebrał ob. 


i ci bardzo szybko się z 


wytchnięnia. I tak pewnej po- 


gwizdek jeden... drugi... orlęta 
przebudzone przecierają oczy, 
jak błyskawica przeleciała myś. 
Cicho i składnie 


myśli — „muszę. być pierwszy, 


Nocne ćwiczenia po- 
polówymi o 
wychowania |jleż to wrażeń, ileż wspomnień 
po sobie. 
spodni, mimo 
jest 


szedł w jednym bucie, a ktoś 


ognisko...” Te 
gawędy s-rdeczne o Jurku Bit- 


a | n . r 
te rekrutują |haterze patronie orląt pułkow- 


Piotrkowie 
je | centrala skupu ziół leczniczych 
która będzie się 
ię |jednej z aptek 


nym z sali teatralnej w gmachu 
TEST Kolskiej. YMCA obecnie pro- 
miescić PIZY |wadzone są dalsze badania i 
i piotrkowskich. próby nad przystosowaniem tej 
Utworzenie takiej placówki w sali do nadawania koncertów i 
Piotrkowie stworzy. nowe zró audycyj radiowych. Wkrótce 
dło dochodów, dla najbiedniej- już w sali tej powstanie nowe 
szych mieszkańców Piotrkowa siudio, z którego podczas trwa. 
y|i powiatu, którzy będą mogli nia Dorocznej Wystawy radio- 
przez zbieranie ziół zarobić do- wej nadanych zostanie około 
o|datkowo kilka groszy na swe 50 audycyj. 
o |ulrzymanie. Jak wiadomo w gmachu YM- 


ń BIĘE CA (W-wa, ul. Kono nickiej 6 
Akcja oświatowa w czasie od 25 SA ReX 
Kursów dokształcających pro- | września b.r. odbędzie się po 
wadzono na terenie powiatu w |raz pierwszy Doroczna Wysta- 
ostatnim roku szkolnym 27 w|wa Radiowa. Audycje transmi- 
tym kursów początkowych 10,|towane ze studia na Wystawie 
dokształcających 10 i kursów z |dostępne dla zwiedzających 
zakresu szkoły powszechnej 7.| Wystawę radiową, 
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Kradzieże 


W dniu 16 bm. w Gorzkowi- 
cach podczas postoju pociągu 
skradziono na szkodę P.K.P. 2 
rączki od kranu bezpieczeństwa 
wartości 30 zł, 


by stać się pożyteczną jednost-|y lesie twierdził uparvie, że Na kursy uczęszczało 579 słu- | Tajniki radiotechniki zostaną W nocy na 13 bm. na szko- 

ką swej organizacji, coś zostawił w obozie. Serde- chaczy z których 366 było w odsłonięte dę Ziębińskiego Jana w Pluci- 
Jeśli chodzi o Związek Strze-|czni koledzy radzili mu, by wieku przedpoborowym. Egza-| Setki tysięcy ludzi w Polsce AP Z; Gorzkowice; RIO 

lerki, to czynniki te na obo-|wrócił i zabrał — BANY »almin z zakresu pełnej szkoły |ma radioodbiorniki i słuchają Tak BOW 

zach tak żeńskich jak i męs-|wiecie co?” — no bezwzlędnie, 


, |powszechnej złożyło przed Pań-| audycyj radiowych. Na pewno W dniu 14 bm. na szkodę 


Pietrasika Stanisława we wsi, 


stwową Komisją Egzaminacyjną |jednak większość bardzo po- ; 
wania pełnowartościowych oby-| Najprzyjemniejszym  jed'ak 105 uczestnikóWokUrsÓW. bieżnie orientuje się w podsta Lubiec gm. Kluki, skradziono z 
waleli, Myślą przewodnią każ-| momentem j najbardziej uro- Na kursach pracowało: 57 |wach radiotechniki i budowie komórki rower męski, wartości 
digo obozu jest wyrwanie |czystym były ogniska: Ten Acos nauczycieli i 5 prefektów: Li- |radioaparatów. Odbija się to agat p i 
swych członków z dusznych |płonący, to symbol jedności i czba godzin na kursach wy-|zresztą bardzo niekrzystnie na| W dniu 13 bm. na szkodę 
suteryn, 'sirychów, ciasnych łączności, a po rosie jłynące 


Podleckiego Mariana w Piotr- 
kowie, przy ul. Piłsudskiego 17 
z podwórza, skradziono rower 
wartości 40 zł. 

W nocy na 15 b.m. we. wsi 
Raków Duży, gm. Uszczyn z 
mieszkania Adamczyka Broni- 
sława, skradziono 3 rowery i 2 
marynarki, na szkodę Kęsigkie- 
go.Jana, Króla Stefana i Kale- 
ty Józefa, mieszkańców Łodzi, 
którzy przybyli w gościnę do 
znajomych, rowery pozostawili 
w mieszkaniu, a sami udalj się 
na spoczynek do stodoły. War» 
tość skradzionych rowerów wy- 
nosi 350 zł. 

W dniu 12 bm, na szkodę 
Stasiak Bronisławy, zam, w Ka 
mieńsku, skradziono z miesz- 
kania 20 zł gotówki. Kradzie- 
ży tej dokonał Mały Edward, 
mieszkaniec Zelowa,który zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 


niosła 2533, Świadczenia samo- kupnie aparatów, gdyż nabyw. 
rządowe na akcję kursów wy-|ca nieznając się na radiotech- 
niosły w ca ym powiecie 42 zł|nice nie zawsze szczęśliwie do- 
26 gr, a w Piotrkowie 458 zł | biera aparat do swych indywi- 
dualnych potrzeb. 

Obecnie 


nadarza się okazja 
przeniknięcia tajników radiote. 
chniki. Wgłębić się w nią bę- 
dzie n ógł każdy, kto zwiedzi 
Doroczną Wystawę Radiową, 
która odbędzie się w Warsza- 
wie od 25 sierpnia do 11 wrze- 
śnia b.r. w gmachu Polskiej 
YMCA ul. Konopnickiej 6, 

Na wystawie tej urządzony 
będzie specjalnie bogaty dział 
dydaktyczny, obrazujący ne li- 
cznych eksponatach i czynny h 
przyrządach zasady i rozwój 
radiotechniki. Tak więc po Do. 
rocznej Wystawie Radiowej dla 
nikogo nie powinny być tajem- 
nicę podstawowe zasady radio 
=| techniki. 


Oszczędność na„Mazel- 
tow” 


BALSAMICZNA 


[EGO 


Z KOGUTKIEM) 


.GEPIN 


wsuwo böl pieczenie, 
nobrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kąpieli 
doja się usunąć noweł 
paznokciem, Przepis 
użycio na obokowaniu. 


2 


MIÓD 100 PROC. czysto pszczel- 
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
pca, pierwszorzędnej jakoś i 


wręszenje świadectw. A kiedy 


tym oswoili. 

6.30 pobudka, modlitwa, gi- 
mnastyka, mycie się, sprząta- 
nie, potem śniadanie składają- | 
ce się z puidy z ma- 
stem i kawy żołnierskiej spo 


chleba 


ży .ane z wielkim apetytem, po 
śni «daniu:raport hufcami, w: iąg: | 
nięcio flagi na maszt i zajęcia, 
przed obiadem godzina płażo- 
wania, po obiedzie godzina 
ciszy i znów zajęcia aż do ko- 
lacji, potem ognisko, modlitwa 


przy maszcie, opuszczenie flagi 


poraz ostatni opusz zano flagę 
niejednemu błysnęly łzy w o 
cząch cheć bardzo po męsku 
walczył, by lego nie okazać. 

Żegnaliście się życząc rychłe- 
go spotkania — o tak spotka- 
my się w roku przyszłym, by 
wspólnie przywitać! nasze uko- 
chane znów razem 
przeżywać dni radości i troski. 


góry, by 


A w Przygłowie zostało po 
Was piosenka, którą wSszyssy 
Śpiewają, znacie_ją, po tej pio- 


W telegramach nadawanych 3 kilogramy — zł 6:80; 
przez żydów spotyka się czę- AR ed 7 Ideo: 
sto wyraz „Mazeltow”, odpo- 20 kilógr. X zł KN 
wiadający życzeniom szczęścia, 30 kilogr. — zł 58:50 
Urzędnicy na poczcie mają nje wraz z naczyniem i opłatą po- 
raz wątpliwości, jak należy człową. 
liczyć opłatę do słowa, które UWAGA. Dla Pocztowego 
czasami pisane jest „Mazeltow” Przysposobienia Wojskowego 
a czasami „Mazel-tow”. też 


groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła 


TOREBK 


c [U niGiENICZNYCH. | 


Wob.c tego władze poczto- 


sence z daeka było Was po- 
znać... 

„A. kto chce być młody 

i wyglądać ładnie 

się zapisuje do 
oilackiej kadry...” 


i czas na spoczynek, by wstać 
świeżym i wypoczętym i znów 
od 6.30 rozpoczynać swój dzień | 
pracowity. A pracy w obozie 
było 


Niech 


wiele, lecz orlacy praco- | 


wali z chęcią; na zajęcia i z za- St meskierczo da Id: 
jęć wracali ze śpiewem, nigdy |nne. do 
nie dali poznać po sobie prze 
męczenia, chyba ten sen kua- 
mienny ich zdradzał. 


Lecz kadra bywa czasem bar 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 
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O ZZ ZEZ A 
POSZUKUJĘ 


Łaskawe zgłoszenia do Admi- 


Popierajcie L.0.P.P ye -Prenita Nerdore 


go”. | 


Pi 
administracji 
nu w Piotrkowie. Warunki 
omówienia. 


Hurtownikom taniej 


ęciokilogramowe paczki fran- 
co za zaliczką wysyłają 
Bracia Baltuch 
Eksport owoców 
Zaleszczyki 


E OĘ: E A > MAŁOPOLSKI 
we wyjaśniły, (sądem salomo- GRUSZKI desero Wa 6.50 EKSPORT MIODU 
nowym), że słowo to napisane | POMIDORY 10 kg. 4.00 w Zbarażu 
razem należy liczyć za jedno BAKŁAŻANY, papryka skrytka 5. 
słowo, napisane zaś oddzielnie słodka, melony dereń 
lub z łącznikiem - winno być : 5 kg. 6.00 Redakcja i Administracja 
liczone za dwa słowa, Żydzi | MIÓD kuracyjny jasny ul. Słowackie o 28 parter 
mogą więc dowolnie Oszczę- : tegoroczny 15.00 ` s k 
dzać na żyizeniach WEJ MIÓD nreozanyi gwa na Erona 

i £ rantowany pszcz. 12.00| CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 


milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
„Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz. ; 

Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta. 
wą do domu lub przesyłką po- 
cztową wynosi 3 złote miesię- 
cznie. 


Żądać ofert 


Drukarnia „Krajowa“ 


Piotrków, Sienkiewicza 14, tel: 13-31. 
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nie wł 

Bism 
kresie, 
nę, zał 
Sedane 
trójprz 
czu wis 
właśni« 
antago: 
nie spi 
grzęwa 
przesz} 
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